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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu ; 


z wyjątkiem świąt i niedziel. My. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy fraukować— 
Reklamacye otwarta wolne od cytaty. 
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Pranumerąta z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zé: późrocznie 8 zł., kwartainia 4 Z, 
? et, W miejscu roeznie 12 zł., półroeznie 6 zł., kwartainia 3 zł., miesięcznie 1 zi. 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 ztyczni 
końca czerweą lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroenni zaś i miesieonni na żop/ałą, piermsi 75 ab, 
drudzy B at. — Przowodnik prenumeroweny ozcebno kossuje A si. 
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ii Ječnorasowe inseraty obliezają się po 7 centów 
| klikurszewe pu 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
inasraty przyjmują w.Austryi i Niemczech 
wyzyttkia szansye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wwsazzeią avanaru p. Adams, Ru. Ciemant 4, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


i s rann a 


a men raner WEZ nA 


C. k. rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Wojciecha Domlę w 
Jazowsku rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Białce; nauczyciela Stanisława 
Resiułę w Jaworznie, rzeczywistym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Jaworznie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


zaj 


Lwów, 6 listopada, 


Chociaż blisko tydzień minął już 
od czasu, gdy p. Minister hr. Kalnoky 
złożył w komisyi Delegacyi węgier- 
skiej znane swoje oświadczenie, jest 
ono ciągle jeszcze przedmiotem ogól- 
nego zajęcia i tematem do najrozma- 
jtszych uwag i komentarzy, co świad- 
czy wymownie o doniosłości wywo- 
dów kierownika austro - węgierskiej 
polityki zagranicznej, a ze względu 
na to, iż oświadczenie ministeryalne 
w prasie zagranicznej niemniej żywe 
znalazło echo, jak w krajowej, daje 
miarę tego znaczenia , jakie posiada 
słowo dyplomacyi austryaekiej daleko 
po za obrębem Monarchii Wypadki 
jednakże, które zwracają obecnie na 
siebie całkowitą niemal uwagę, stały 
się powodem, iż głównie zajmowano 
się częścią polityczną przemówienia, 
a znacznie mniej tą, której treścią 
były kwestye handlowe. A przecież 
oświadczenie , złożone w tym osta- 
tnim kierunku, mą pod wielu wzglę- 
dami dla obu połów Monarchii bar- 
dzo doniosłe znaczenie, i zasługuje, 


| ab 
Przedewszystkiem podnieść należy to, 
co pan Minister powiedział o kwestyi 
austro-niemieckiej unii ełowej, albo- 
wiem jest to pierwszą urzędową 
enuncyacyą o istotnym stanie sprawy, 
która do dnia dzisiejszego wywołuje 
w różnych kołach ożywioną dysku- 
syę. Pan Minister oświadczył, iż nie 
przedsięwzięto dotychczas żadnych 
oficyalnych kroków dla osiągnięcia 
lepszego stosunku cłowego, nie spo- 
dziewano się bowiem, aby odnośne 
zabiegi mogły być uwieńczone po- 
mjyślnym rezultatem. Podwyższenia 
ceł niemieckich są zanadto świeżej 
daty, aby można się łudzić, iż rząd 
w Berlinie zechce zejść z obranej 
drogi i porzucić zainaugurowany nie- 
dawno system. Poufna zresztą wymia- 
na myśli przekonała, że na razie 
wszelkie w tym kierunku rokowania 
nie doprowadziłyby do pożądanego 
celu. 


Zdaje się, iż nie można było dosa- 
dniej i zrozumialej zniweczyć utopij co 
do zawarcia austro-niemieckiej unii cło- 
wej i zarazem wykazać trudności, stoją- 
cych na przeszkodzie urzeczywistnieniu 
podobnego projektu. Ze rządy Austryi 
i Węgier pragną w zasadzie przywró- 
cenia z Niemcami ściślejszego poro- 
zumienia na polu ekonomicznem, to 
nie ulega wątpliwości, że jednak pra- 
ktyka przynajmniej chwilowo stoi na 
przeszkodzie zrealizowaniu owego pla 
tonicznego życzenia, stwierdzonem z0- 
stało w formie urzędowej. Należy też 
spodziewać się, iż oświadczenie p. Mi- 
nistra, Spraw zagranicznych pouczy 
należycie tych polityków, którzy na- 
tarczywie domagają się unii ekonomi- 
cznej, jako uzupełnienia politycznego 


ZZ OAZĘ ZZO ZZA ZZA "a E PRBRO PPE 


ni są w czynieniu rządowi z tego za- 
rzutów, iż unia taka nie przyszła do- 
tychczas do skutku. 

Wyjaśnienia p. Ministra hr. Kal- 
noky'ego w sprawie zawarcia trakta- 
tu handlowego z Turcją, zasługują z 
tego głównie powodu na uwagę, iż 
dowiadujemy się z nich, że odnośne 
rokowania zostały już zainicyowane 
na podstawie ułożonych przed kilku 
tygodniami instrukcyj, a zawikłania 
na półwyspie Bałkańskim nie spowo- 
dowały bynajmniej odroczenia tej kwe- 
styi. Sprawa zawarcia traktatu han- 
dlowego z Francyą znajduje się ró- 
wnież na pomyślnej drodze, natomiast 
stwierdził p. Minister, iż z powodu 
ostatnich zawikłań, pertraktacye z Gre- 
cyą musiały być odłożone do nieo- 
znaczonego terminu. 

Zwrócono uwagę, iż p. Minister 
nie poruszył wcale austryacko-rumuń- 
skiej konwencyi handlowej, chociaż 
sprawa ta znajduje się obecnie na po- 
rządku dziennym i ma wielkie zna- 
czenie dla interesów handlowych Mo- 
narchii. Zdaje się, iż jedynym powo- 
dem zamilczenia o tej sprawie była 
okoliczność, iż nikt z delegatów nie 
zainterpelował o nią, a p Minister 
w wywodach swoich trzymał się za- 
sady odpowiadania tylko na skiero- 
wane doń zapytania. 


Lwów, 6 listopada 


‘Wydział krajowy wyraził wobec Rzą- 
du życzenie, aby jeszcze przed układaniem 
generalnego projektu, mającego służyć za 
podstawę przyszłej regulacyi rzek w na- 
szym kraju, nastąpiło porozumienie się, jaki 
ma być rozmiar przyszłych robót regula- 
cyjnych, by odpowiadały tak uchwale sej- 


y bliżej się nad niem zastanowić. | przymierza z Niemcami i niestrudze- | mowej z 17 października 1884 r., jakoteż 


| oczekiwaniom kraju. 

Aby wątpliwości, któreby pod tym 
względem powstać mogły, wyjaśnić, a w ra- 
|zie potrzeby wcześnie usunąć na podstawie 
| obopólnego porozumienia, Namiestnietwo o- 

znajmiło Wydziałowi krajowemu, że w skład 

irobót regulacyjnych, których celem 
| jest ułatwienie odpływu wód, zejścia lodów 
i spuszczania spławów, zamierza wciągnąć 
przeważnie następujące czynniki: 

tamy nadające nurtowi rzeki pewien 
stały celowi odpowiedni kierunek ; 

zamknięcia bocznych ramion, wy- 
wołujące zamulenie lub zaszutrowanie tych- 
że, skutkiem czego w ramieniu głównem 
następuje koncentracya wody, a, tem sa- 
mem pogłębienie dna rzeki i obniżenie jej 
zwierciadła; 

przekopy ułatwiające odpływ wód, 
które to przekopy używane będą tylko w o- 
graniczonej ilości i w miejscach, które te- 
go środka regulacyjnego niezbędnie wyma- 
gaja ; 

zapory w górach, celem zatrzyma- 
nia głazów, kvóre w formie rumowiska i szu- 
tru, staczając się w dolne przestrzenie rzek, 
zanieczyszczają łożysko, wznoszą dno rze- 
ki a tem samem i zwierciadło wody, wy- 
wołując za lada wzbiórką przelewanie przez 
brzegi; 

zalesienia tych gołych stoków, z 
których rumowisko i szuter staczają się do 
potoków i rzek. 


Roboty o ch ron ne, których przezna- 
czeniem jest obrona brzegów od zerwania, 
a o ile się da pogodzić z przeznaczeniem, 
rozwojem i skutkiem regulacyi także od za- 
lewu, obejmować będą : 

budowę opasek i obitek, zakry- 
wająeych słabe i namuliste brzegi przed pod- 
mywaniem; 

zakładanie zagajeń łozowych na 
wielką skalę, przez co grunta nadbrzeżne 
od zerwania się chronią, uzyskane wskutek 
budowli regulacyjnych szutrowiska i namu- 
liska ustalają i wyższe wody w jedno głów- 
ne ramię rzeki koncentrują, albowiem woda, 
przez gęste plantacye wolniej przepływając, 
składa tamże szuter, piasek i namuł i po- 
ziom zagajeń pednosi a tem samem tworzy 


Z PARYŻA 


Żyjemy w tej epoce, gdzie korespon- 
dent paryski pozbawiony polityki, nie ła- 
two znajdzie przedmiot do zapełnienia 
swych ulotnych kartek. Od czasu, jak 
się Francya rozstała z formą rządu mo- 
narchicznego, wszystko, cokolwiek dawniej 
uchodziło za główny element kronikarstwa, 
zniknęło powoli ze sceny, a miejsce jego 
zastąpiła polityka i walki rozmaitych stron- 
nietw. 

Ale owa polityka, którą niegdyś wi- 
dzieliśmy przesuwającą się chyłkiem, w cie- 
niach wieczornych, w przybranym stroju, 
z przyprawionym nosem, jeżeli nie w ma- 
sce nawet, niepojęią, niezrozumianą, nie do 
poznania, dziś rozebrana z tych strojów, 
wycieńczona telegrafem, wypompowana te- 
lefonem, nie pozostawia w rękach biednego 
kronikarza nie więcej, prócz tego kosmyka 
z ogona, za który żaden dziś dziennik nie 
da trzy grosze nawet, bo to już otrąbiło u- 
szy całego Świata czytającego ... 

Cóż robić w takim razie? Rzueić się 
na pole literatury, sztuki, teatrów, prywa- 
tnych , brukowych wiadomości? Ale i na 
to, każdy ma swoją gotową już „rubry- 
kę, do ktorej zaciąga każdodziennie tłó- 
maczone nowiny, z dzienników całego świa- 
ta. Sprawa więc jak widzicie, zawiła i tru- 
dna A przecież potrzeba pisać 1 potrzeba 
mówić ez cathedra, bo tak chce powołanie — 
i natura iudzka, ta natura, co wilka cią- 
gnie do lasu, a pisarza do pióra. Szukaj 
więc biedny kronikarzu, lataj z kąta w kat, 
a staw się do apelu l... à 

Wielka kwestya wyborów poselskich 
do francuskiej Izby deputowanych, skończy- 
ła się Bogu dzięki, i jak to się mówi po 
lodomeryjsku, „nie wypadła" jakoś po 
myśli republikanów. Wiecie już, jaki dzi- 


|wny okazał się rozrachunek powszechnego 
wotowania. Każde stronnictwo — a jest ich 
trzy główne, dostało po równej prawie czę- 
ści— a konserwatyści, kilkudziesięciu gło- 
sami, prześcignęli i oportunistów i anarchi- 
stosocyałów, 

Ztąd wielkie guiewy i wielki hałas... 

| Ale kiedy się ta burza uspokoi, kiedy szu- 
mowiny osiądą na spodzie, pokaże się wów- 
czas, Że najwinniejsi są właśnie ci, któ- 
rzy mając wszystkie karty w ręku od lat 
piętnastu, grali jak ostatni partacze, i na 
Valete! przegrali, Występując na scenę w 
imię wolności, równości i braterstwa — skon- 
fiskowali na swoją jedyną korzyść wszelką 
wolność — wynieśli się nad wszelką ró- 
WNOŚĆ — a za pan brat byli tylko z tymi, 
którzy z jednej z nimi chłeptali misy... 
Zdziwienie więc ich dość śmieszne jest dzi- 
siaj... a zawód może być nawet daleko gor- 
szy w przyszłości,... 

Na wielką tu zasługuje uwagę położe- 
nie całego krajn, w czasie tych powsze 
chnych, ostatnich wyborów 4go i 15go pa- 
ździernika.... Przywykliśmy widzieć we Fran- 
cyi, przy każdej zmianie politycznej, jakiej- 
by ta nie była doniosłości, przywykliśmy 
widzieć powiadam, cały kraj, jakby objęty 
pożarem, rzucający się na oślep i gwałto- 
wnie w stronę, w którą go unosi prąd chwi- 
lowy... Teraz przeciwnie, wobec tak ważnej 
sprawy, jaką były wybory, kraj pozostał 
spokojny, poważny, i dopełnił swojego obo- 
wiązku tam nawet, gdzie był wyzywany 
nieraz do otwartej walki, z całą krwią zi- 
mną, przekonania i postanowienia niezłom- 
nego... Ztąd więc nauka, jaką mogą wycią- 
gnąć z ostatniego głosowania , ludzie sto- 
jący dziś u steru rządu, ma większą nieró- 
wnie doniosłość i wagę, niż wszelkie da- 
wniejsze, od lat 15tu wyrażane postanowie- 
nia narodu... Jak tę naukę pojmą, jak ją 
zastosować i zużytkować potrafią główne 


stronnictwa, to się pokaże dopiero, kiedy | dyrektora francuskiego 
się zbiorą posłowie i przystąpią do rozpraw. ! przez dni kilka żyły dzienniki, a z nimi! 


Sądzić i wnioskować dziś, niepodobna — bo 
wszelkie symptomata tej chwili, nie mają 
innej wartości, jak osobiste domysły, które 
w ostatniej i stosownej chwili, mogą Się 
całkowicie zmienić , i przyjąć kierunek zu- 
pełnie przeciwny... Czekajmy więc! powta- 
rzając tu raz jeszcze, że kraj cały, a na- 
wet Paryż, był i jest spokojny, jakby obo- 
jętny, bo cząstkowe i szczególne wybryki 


tu i ówdzie, nie mają żadnego znaczenia ... | 


Można powiedzieć nawet, że oprócz kilku 
tysięcy ludzi, którzy siłą mocą starali się 
poruszyć tę wielką narodową machinę, re- 
szta — to jest większość, została wcale o- 
bojętną, a cóż to znaczy ta garstka, kil- 
ku, czy kilkunastu tysięcy, wobec trzydzie- 
stu milionów ludności !.... 

W literaturze nie ma nie, coby zasłu: 
giwało na szczególną uwagę — to się ro- 
zumie z powodów, jakie pochodzą w skutek 
przyjętego tu powszechnie modus vivendi, 
przez wydawnictwo, paryskie. Pora letnia 
roku i początek jesieni, jestto ezas, w któ- 
rym autorowie i wydawcy przygotowują to, 
co się ma stać nabytkiem i ozdobą zimo- 
wej, a więc nejpomyślniejszej, handlowej 
pory. Złożone więc manuskrypta, drukują 
się w głębokiej ciszy — zaczęte dzieła się 
kończą — a nowe zaczynają się dopiero. 
Mówiąc tu o literaturze, rozumiem pod tym 
tytułem jedynie płody beletrystyczne, bo 
naukowe czysto prace, nie mają pory 1 cza- 
su, ale to są rzadkie ptaki i o nich wów- 
czas dopiero mówić będzie wasz kronikarz, 
kiedy one zaznaczą swe ukazanie się, rze- 
czywistą i szczególną wartością. 

W takim kipiątku jak Paryż — nie 
ma chwili bez wypadku, zdarzenia i jakiejś 
nowości — ale to co buwi, zajmuje, pory- 
wa Paryżanina — dla was, przychodząc po 
czasie, nie ma Żadnego znaczenia i mieć 
nie może. 

Śmierć naprzykład takiego p. Perrin'a, 
teatru, którą tu 


| publiczność — jakież może mieć znaczenie 
dla Lwowianina, który o nim nigdy może 
w Życiu nie słyszał? Trzeba być z tego 
mrówiska, żeby zrozumieć, ile to interesów, 
dążności, celów, zabiegów, wiąże się z tą 
osobistością dyrektora teatru w Paryżu — 
a szczególniej francuskiego teatru, który tu 
jest jakby akademią sztuki dramatycznej i 
, Arbitrem elegantiorum, dramatycznego świa- 
ta, — jeżeli nie z rzeczywistej zasługi, to 
‘w skutek tradycyi i przyswojonego sobie 
prawa. 
Tęż samą uwagę można zastosować 
ĉo do jego następcy, którym jest znany po- 
| wieściopisarz i kolega kronikarz, p. Clare- 
tle. Od dawnego już bardzo czasu nie zda- 
i rzyło się tutaj, aby dyrektorem tego teatru 
(był mianowany literat... Poczciwy mój Ka- 
(łuski, zastanawiając się nad tym wypad- 
i kiem, powiedział mi bardzo seryo: „Ze też 
(ci Francuzi, mości dobrodzieju, muszą Za- 
|wsze kogoś naśladować. Oto dowiedziawszy 
(się, że p. Sarnecki został dyrektorem tea 
| tru w Krakowie, zaraz do francuskiego tea- 
|tru wsadzili literata Claretiego!* Czy tak 
było w istocie? Nie wiem, ale jest wielkie 
podobieństwo ku temu. Może Kałuski ma 
|racyę, bo rzeczywiście, że mianowa- 
‘nie p. Olaretiego jest tak dziwnym tu 
wypadkiem, że chyba minister złożony już 
na śmiertelnem łożu, w wigilię śmierci, 
mógł się zdobyć na tyle odwagi. Jednem 
słowem, literat Claretie, jest dyrektorem — 
a potem? Cóż to was obchodzi? — Czy to 
przeszkodzi panu X. pisać nudne listy — a 
p. Z. śmiertelnie nużące powieści. Nie... A 
więć sądźcie z tego, jak trudne życie kro- 
nikarza |... 

| Ale otóż nie wychodząc z teatru, znaj- 
duję cos przecież, co się da zużytkować i 
dla was... Jest to jakby umyślnie stworzo- 
ne dla wykazania, na jak dwóch przeci- 
wnych biegunach obraca się sztuka drama- 
tyczna u nas i we Franeyi, chociaż tak 
pilnie, tak troskliwie, tak haniebnie nie- 


dla rzeki brzegi wyższe i trwalsze, bo za- 
rośnięte ; 


Podwyżka w dziale wydatków zwy- 
czajnyck jest wprawdzie w  preliminarzu 


wyrównanie wielkich zagięć wj na rok przyszły więcej niż zrównoważona 


brzegach, któremi woda z rzeki. choćby 
jeszeze brzegów nie przelewała dostaje się 
w głąb doliny. Są to przeważnie wyloty 
dawnych ramion rzeki zamulonych, ale za- 
wsze jeszcze niższych od sąsiedniego te- 
renu. 

Namiestnictwo wyraża przekonanie, 
że regulacya na tych podstawach i w ta- 
kich rozmiarach zaprojektowana, odpowie 
uchwale sejmowej i oczekiwaniom kraju 
oczywiście o tyle, o ile oczekiwania te po- 
ruszają się w granicach tego, co dzisiejsza 
hydrotechnika dać może, a więc, o ile od- 
noszą się do zabezpieczenia brzegów prze- 
ciw podmywaniu, zapobieżenia niesłycha- 
nemu, ciągle wzmagającemu się zdziezeniu 
rzek naszych, ułatwienia spławu , zyskania 
w miejsce gołych kamieńców znacznych 
pożytecznych obszarów i do miernego ob- 
niżenia poziomu zwykłych, dorocznie się 
powtarzających wezbrań wód. 


Delegacye 


Wiedeń, 3 listopada. 


(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 
( Dokońezenie). 

Po przemówieniu deleg. Hausnera, 
zabrał głos del. Sturm, aby przedewszy- 
stkiem wynurzyć zadowolenie, że prelimi- 
narz etatu wojskowego nakoniec przecież 
już zgadza się z rzeczywistą potrzebą. Wy- 
powiedziawszy jednak niektóre jeszcze ży- 
czenia co do formy preliminarza, mowea 
oświadcza, żejpodwyższenie działu zwyczaj- 
nych wydatków na armię o blisko dwa 
miliony — bo przypadkowe oszezędzenie 
308.000 zł. na płodach rolniczych, których 
ceny bardzo spadły, nie może wchodzić 
w rachubę — uważa za całkiem słuszne 
przy niezmienionej liczbie wojsk w służbie 
czynnej i przy niezmienionym czasie tej 
służby; pragnie atoli, aby Minister wojny, 
który sam mówił o łatwem wykształceniu 
rekruta, bądź przez skrócenie czasu służby 
żołnierzom inteligentnym, bądź przez licz- 
niejsze urlopowanie zaprowadził znaczniej - 
sze oszczędności w dziale zwyczajnych wy- 
datków wojskowych, który w r. 1869 czy- 
nił 69 milionów, w r. 1876 już 87 milio- 
nów, a teraz przy eoraz niższych cenach 
płodów rolniczych doszedł blisko 99 milio- 
nów wydatków. 

Wniosek rządowy o przyzwolenie do- 
płat subsystencyjnych dla oficerów niższych 
stopni i dla kadetów wydaje się mowey 
bardzo słusznym; ale i dopłaty takież dla 
stojących na równi z oficerami urzędników 
wojskowych, poczytuje za pożądane. Wy- 
starczyłoby na to 120.000 zł. Niemniej 
podwyższenie emelumentów szeregowcom 
byłoby upragnione, gdyby administracya 
wojskowa na innych rubrykach budżeto- 
wych znaczniejsze oszczędności zaprowa- 
dzić mogła. 


obniżką w dziale wydatków nadzwyczaj- 
nych; wielce jednak uspokoiłby Minister 
wojny Delegacyę, gdyby oświadczył, że i 
po roku 1886, jeśli nie zajdą okoliczności 
anormalne, nie myśli więcej żądać w dzia- 
le wydatków nadzwyczajnych. 

Co się tyczy ustawicznego wzmagania 

się wydatków na emerytury, mowca zapy- 
tuje, czy przez utworzenie osobnego fun- 
duszu emerytalnego i przez zniesienie pra- 
wa do emerytury po skończonym 60 roku 
życia, jeżeli osoba zupełnie zdatna jeszcze 
do służby, nie możnaby zapobiedz ustawiez- 
nemu podwyższaniu się sumy emerytur. 
i Nie chcąc zapuszczać się w krytykę 
innych liczb budżetowych, lecz przecho- 
dząc do wypowiedzenia kilku uwag. ogól- 
nych, mowca zwraca się przeciw sposobowi, 
w jaki Minister wojny odzywał się o rezo- 
lucyi Izby poselskiej w sprawie stanu zdro: 
wia w armii, i powiada, że żądanie, aby 
zapobieżono rzeczywistym czy domniemanym 
wadliwościom w armii, nie powinno nigdy 
być pojmowane jako oskarzenie, lecz jako 
dowód słusznego i życzliwego zainteresowa- 
nia się sprawami wojskowemi. Poruszona 
przez posłów Popowskiego i Hackelberga 
sprawa naprawy sosunków sanitarnych, co 
do której Izba poselska jednomyślnie u- 
chwaliła rezolucyę, wymaga rzeczywiście 
życzliwego uwzględnienia. 

A dalej zapytuje mowca p. Ministra, 
czy ma dostateczną pieczę, aby podoficero- 
wie wyuczyli się dobrze języka armii (nie- 
mieckiego) i jakie jest postępowanie w celu 
utrzymania mówiących po niemiecku pod- 
ofieerów przy pułkach nie-niemieckich. Na- 
koniec pyta, czy przyzwolone podwyższenie 
cen kupna za konie i założenie stajen re- 
montowych rzeczywiście wpłynęło na po- 
lepszenie stanu koni w armii. 

Del. Heilsberg usilnie prosi pana 
Ministra wojny, aby wzrosłym już do nie- 
pospolitej wysokości 12 milionów wydatkom 
emerytalnym nie pozwolił rosnąć jeszcze 
wyżej. Wywody pana Ministra o bardzo 
złych kwaterunkach w niektórych krajach 
mimo najusilniejszych starań jego, aby by- 
ły lepsze, zniewalają moweę przypomnieć 
panu Ministrowi, że tuż pod okiem jego, 
w Wiedniu, trzy ogromne koszary skar- 
bowe oddawna są przedmiotem skarg 
na szkodliwość dla zdrowia wojsk i mia- 
sta. Oddawna też miasto Wiedeń chce ku- 
pić je od skarbu i nowe wystawić, a je- 
dnak sprawa ani o krok nie postępuje na- 
przód. Zapytuje przeto p. Ministra, jak się 
ta rzecz ma. Dalej stwierdza mowca, że po- 
prawienie chleba wojskowego, które p. Mi- 
nister przypisał swoim usiłowaniom, będzie 
pewnie tylko zastosowaniem tego, co sam 
mowca i wielu innych częstokroć dawniej 
w Delegacyi zalecało; a nie teraźniejszy do- 
piero, lecz już poprzedni Minister wojny o- 
kazywał się przychylnym żądaniu zmiany. 
Wspominając o petycyi, którą styryjskie 
Towarzystwo gospodarskie w tym roku po- 
nawia w sprawie dostaw dla armii, przy- 
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wolniczo, staramy się naśladować to wszy- 
stko, cokolwiek się ukaże nad tą starą i 
brudną Sekwaną, której cały potok nie 
wart jest jednej kropli naszej pięknej Wi- 
sły... Niech się nasi Frankofile nie merszczą 
i nie dąsają, czytając tak szumną pochwa- 
łę rodzimej rzeki. — Dosyć już się Fran- 
cuzi nachwalili sami — czas też i nam ceś 
powiedzieć o sobie. 

W liście waszego korespondenta z Kra- 
kowa, umieszczonym w numerze 235, znaj- 
duję zdanie sprawy o sztuce p. Stanisława 
Rzewuskiego, odegranej na scenie krakow- 
skiego teatru, właśnie w chwili, kiedym po- 
wracał z pierwszego przedstawienia w tu- 
tejszym teatrze „Gymnase*, komedyi w 8 
aktach pod tytułem „Za Doctorese", przez 
pp. Ferrier i Bocage. Owoż sztuka p. Rze- 
wuskiego, dziwnym wypadkiem osnuta jest, 
jak się pokazuje, i z samego już tytułu 
„Doktor Faustyna", i z recenzyi krakow- 
skiego korespondenta, na tymże samym fe- 
nomenie społecznym co i sztaka francuskich 
pisarzy. — Ciekawą więc jest rzeczą poró- 
wnać obie te sztuki i przekonać się, jakim 
sposobem tenże sam praedmiot i toż samo 
zadanie rozwiązanem zostało tutaj i u was. 

Nie byłem na przedstawieniu „Doktora 
Faustyny* i nie mam pod ręką drukowa- 
nej sztuki, jeśli ona drukowaną była. — Po- 
wiem więc tylko, jaką jest komedya „D o- 
ktorka* zostawiając czytelnikom, którzy 
widzieli albo czytali, „Faustynę* Rzewu- 
skiego, wyciągnąć wnioski, z tego porów- 
nania francuskiej i polskiej sztuki... Wi- 
dzę tylko z recenzyi krakowskiego kore- 
spondenta, że to, co się polskiemu pisarzowi 
przedstawiło w eczarno-pesymistyez- 
nych barwach jakiejś filozofii 
występku i zbrodni — praktyczni 
i trzeźwo patrzący na rzeczy Francuzi, wi- 
dzieli w tem to tylko, eo widział ich ge- 
nialny przodek Moliere, to jest zbytek prze- 
sady, a zatem śmieszność... Ale nie prze- 


sądzając rzeczy o „Faustynie,* o której mó- 
wię tylko ze słyszenia, wracam do mego 
przedmiotu, to jest do teatru paryskiego 
Gymnase, i do komedyi „Doktorowa*. 

Kwestya wyższego ukształcenia kobiet, 
nie jest bynajmniej nową — tylko jako 
współczesna i zbyt przybliżona wydaje się 
nam dzisiaj większą i możniejszą aniżeli 
jest w istocie — ba zwolennicy i przeciw- 
nicy nadają jej cechę ogólności i rozsze- 
rzenia, daleko większą, niżeli jest w samej 
istocie... Przytem, jak we wszystkich rze 
czach mody, są inteligentni, rozumni, któ- 
rzy umieją je zużytkować rozumnie, umie- 
jętnie, z wdziękiem; a są znowuż owieczki, 
gąski, które przechodzą zaraz w egzage- 
racyę, przechwyt i śmieszność — i to nas 
wówczas najbardziej uderza... 

Wspomniałem tylko eo o Molierze. Były 
i za jego czasów kobiety rozumne, miłe, u- 
miejące wyrazić się z wdziękiem i blaskiem, 
ale ten przymiot rzadki i nienaśladowany, 
kiedy się dostał w ręce owieczek i gąsek, 
przeszedł zaraz w śmieszność — i wyszły 
z tego owe sławne Les prócieus  ridicules 
w których wielki komik znalazł jedną ze 
swych najznakomitszych komedyj.. Ale to 
było tyłko wybrykiem chwilowym, jakby 
wadą i ułomnością społeczną. — Znalazła się 
obok i kwestya nauki, wyższego ukształce- 
nia — prawienia z wysokości, z namaszcze- 
niem ex cathedra... I to znalazło naśladow- 
ców niezdarnych, a Moliere znalazł: Les 
Femmes Savantes, nieśmiertelną komedyę — 
arcydzieło sztuki. — Tak więc nic nowego 
pod słońcem i oto jak to zrozumieli na- 
stępcy Moliera... Ma się rozumieć, bez ża- 
dnego porównywania ich z tym olbrzymem 
komicznej sceny... we wszystkiem bowiem 
są stopnie. 

(Dokończenie nastąpi.) 
BUDZIŁO. 
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wodzi mowea odpowiedź Ministerstwa woj- 
ny z dnia 12 grudnia 1884 r. na podanie 
tegoż Towarzystwa, w której samo Mini- 
sterstwo uznało słuszność żądania, by po- 
wiaty. gminy i właściciele ziemi byli do- 
puszczeni do dostarczania armii naturaliów. 
Samo Ministerstwo wskazało na przepis ce- 
sarski o sposobie zaopatrywania armii, we- 
dle którego władze polityczne mają wezwać 
gminy do udziału w dostawach. W prakty- 
ce jednak wszystko to ułudne, bo admini- 
stracya wojskowa rozpisuje dostawy tak, że 
rolnik nie może uczestniczyć. Mowca żąda 
przeto zmiany w tym względzie, szczegól- 
niej także w tym duchu, by sama admini- 
stracya wojskowa podawała cenę minimal- 
ną, za jaką gotowa pobierać płody rolnicze 
dobrej jakości. Nakoniec co do obehodze- 
nia się z rekrutami i żołnierzami, przyzna- 
je mowca, że instrukcye tchną duchem 
ludzkości, w rzeczywistości jednak zdarza- 
ją się grube wybryki. P. Minister powinien- 
by postarać się, aby dla uspokojenia ludno- 
ści ogłaszano, w jakiš sposób wybryki te 
bywają karane. 

Del. Rieger przypisuje zasługę wy- 
budowania wzorowych koszar na Morawie 
usilnemu napieraniu morawskiej ludności 
krajowej i reprezentantów jej w sejmie na 
Wydział krajowy. Mowea mniema porówno 
z del. Hausnerem, że gdyby Rząd wniósł 
do ciał ustawodawczych projek 0 stawaniu 
do poboru rekruta dopiero w 21 roku ży- 
cia, mógłby teraz liczyć na przyjęcie go w 
Izbie poselskiej. 

Del. Demel oświadcza, że Delegacya 
chętnie pewnie przyzwoli zażądaną kwotę 
na dopłaty subwencyjn= dla oficerów niż- 
szych stopni, eo jednak w nieuniknionem 
następstwie musi pociągnąć za sobą takie 
same polepszenie płac urzędnikom wojsko- 
wym , stojącym na równi z oficerami. Upra- 
gniona także jest ustawa o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po osobach wojskowych w 
taki sam sposób, jak po urzędnikach eywil- 
nych. Wyniknie z tego naturalnie nowe pod- 
wyższenie wydatków, ałe nie podwyżki ta- 
kie będą godne ubolewania, leca fakt. iż 
ramy budżetu wojskowego są tak wielkie, 
że nie można wypełnić ich stosownie do 
podatkowej siły ludności. Rozumie się samo 
przez się, że polepszenie żywności szere- 
gowcom musi nastąpić po podwyższeniu płac 
oficerskich, a w tym względzie zaleca się 
ciepła wieczerza. Mówiąc o tem — powia- 
da mowca — nie mogę stłumić w sobie u- 
wagi, że niewolno Ministerstwu wojny do- 
patrywać się w tem oskarżenia przeciwko 
sobie, gdy reprezentanci tłudności stosownie 
do obowiązku swego, roztrząsają potrzeby 
lub wadliwości administracyi wojskowej. 
Mowca przechodzi do objaśnienia sprawy, 
jakim to sposobem stało się, że Morawa 
zbiera dziś pochwały p. Ministra wojny za 
wybudowanie wzorowych koszar i że del. 
Rieger zasługę ztąd p:zypisuje morawskiej 
ludności. Otóż Morawa oddawna posiada 2 
miliony gotowego kapitału, który dostał się 
jej ze skarbu państwa tytułem wynagrodze 
nia za dobra i lasy. Kapitału tego oddawna 
taż byłaby użyła na zbudowanie koszar, gdy- 
by Ministerstwo wojny nie było dawniej u- 
ważało kwaterunku prywatnego za lepszy 
od koszarowego. Po bardzo długich pertra- 
ktacyach nawet i z teraźniejszem Minister- 
stwem wojny, stanęły nakoniec te tak wy- 
gławiane tutaj koszary, a ludność moraw- 
ska domagała się ich nie z ofiarności, lecz 


owszem dla ulżenia sobie cieżaru kwaterun- ! 
kowego. Z tego wynika, że za brak koszar, 


w innych krajach nie można winić ani kra- 
ju, ani jego ludności; a nieraz wina jest 
w samej administracyi wojskowej. Mowea 
zwraca nakoniec uwagę, że zapowiedziany 
w ustawie o sile zbrojnej przepis o kwate- 
runkach w razie mobilizacyi, dotychczas je- 
szcze nie jest wydanym, składając winę tego 
na opór węgierski. 

Del. Jaworski zastrzega sobie głos 
przy dyskusji szczegółowej, aby odpowiedzieć 
panu Ministrowi wojny na wywody o sta- 
nie zdrowia w armii. 

Na tem przerwano dziś obrady 


Wiedeń, 4 listspada. 

(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 

(G) Przerwane wczoraj obrady nad 
działem zwyczajnym wydatków wojskowych 
komisya budżetowa Delegacyi austryackiej 
dziś znowu podjęła. Pierwszy zabrał głos 
minister wojny hr. Bylandt-Rheidt, 
aby odpowiedzieć na wczorajsze uwagi iza- 
pytania członków komisyi. Pod względem 
polepszenia żywności szeregowcom — mówi 
pan minister — wypowiedział wczoraj del. 
Sturm mniemanie, iż możeby uchodziło po- 
mnożone ztąd wydatki pokryć oszezędnościa- 
mi w innych rubrykach budżetowych. Mnie- 
mam, że już i tak oszezędzam, gdzie mogę; 
nie widzę możności oszczędzania jeszcze 
więcej. Delegowany Sturm proponuje pó- 
źniejsze powoływanie rekrutów, przez co 
wieleby się oszczędziło. Już z wczorajszych 
wywodów moich wynika, że uważałbym to 
za krok najnieszczęśliwszy, bo nie byłoby 
dosyć czasu do wyćwiczenią rekruta. Zresztą 


powoływanie rekrutów dopiero na wiosnę, 
zamiast w jesieni, byłoby niedogodne dla 
samej ludności; rekrut bowiem w najgor- 
szym czasie, to jest przez zimę, gdy niema 


|zarobau, byłby rodzinie ciężarem. Najwa- 


żaiejszy atoli wzgląd jest ten, że przez po- 
woływanie rekrutów dopiero na wiosnę uby- 
łoby armii w razie mob:lizacyi, która, jak 
doświadczenie uczy, zazwyczaj w porę wio- 
senną przypada, całe 95.000 wyćwiezonych 
ludzi. 

Polepszenie płac urzędnikom wojsko- 
wym, stojącym na równi z oficerami, uwa- 
żam i ja za rzecz bardzo upragnioną, Ze rząd 
nie uczynił jeszcze w tym roku wniosku, 
przyczyną tego są jedynie względy, finan- 
sowe, któremi nietyle ja, ile raczej mini- 
strowie skarbów obu części Monarchii po- 
wodować się muszą, Admiaistracya wojskowa 
mniema, iż sprawę tę możaa chwilowo je- 
szcze odroczyć, bo urzędnicy wojskowi nie 
mają wydataów reprezeniacyjnych, jak ofi- 
cerowie, ani też służba ich nie jest tak 
trudna, 

Poruszono tu kwestyę utworzenia 080- 
bnego funduszu smerytalnego dla wojsko- 
wych. Jak wi: domo, fundusz taki już istniał, 
co prawda, więcej na papierze niż w kasie; 
ale z czasem zużyto go nainne cele publi- 
czue. W chwili obecnej uie widzę możności 
utworzenia zuów takiego funduszu. Oprócz 
tego, coby duń wnosiły skarby obu czę- 
ści Monarchii, musieliby wojskowi sami coś 
wnosić do niego; a wszakże nie uchodziłoby 
w chwili, gdy się oficerom jedną ręką coś 
daje, odbierać im to drugą. Jest wprawdzie 
fundusz taksy wojskowej, którego jednak 
potrzeba będzie na zaopatrzenie wdów i sie- 
rót po osobach wojskowych, o czem projekt, 
jak wiadomo, będzie wniesiony do ciał usta- 
wodawczych. Gdyby fundusz ten urósł z cza- 
sem po nad tę potrzebę, możnaby przewyżkę 
uważać za zawiązek funduszu emerytalnego. 
Del. Sturm chce też zniesienia $ 8 ustawy 
o emeryturach, wedle którego oficerom po 
40 latach służby lub po skończonym 60tym 
roku życia w.lno bez wszystkiego żądać 
emerytury. Nie uważum zniesienia tego pra- 
wa za stosowne, bo jest ty słuszny wzgląd 
na zasłużonych starych oficerów, którzy 
wszyscy zresztą na to lub owo już niedo- 
magaja. 

Zadano mi także pytanie, jakich środ- 
ków przezorności chwyciła się administra- 
cya wojskowa, by utrzymać w armii dosta- 
teczną znajomość języka niemieckiego, szcze- 
gólniej u podoficerów. Otóż w pochodzącym 
z r. 180% resvlaminie trzeba było poczynić 
niektóre zmiany, uwzględniające w armii 
języki krajowe, jako też nałożyć na oficerów 
obowiązek wyuczenia się jednego z języków 
swojego pułku jako warunek awansu. Przy- 
tem jedork administracya wojskowa czuwa 
z największą troskliwością i z wytężoną 
uwag; n d utrzymaniem znajomości języka 
niemieckiego, szezególniej u podoficerów. 
Dotychczas uie mogę mówić o znacznem 
ubywaniu znajemości języka niemieckiego, 
ale co do przyszłości niezupełnie mogę stłu- 
mić w sobie obawę, żeby przy objawiają- 
cych się tera: w wielu krajach koronnych 
dążnościach ku urządzeniu szkół wedle za- 
sad narodowych, zadowalający dotychczas 
stan rzeczy nie został bądź co bądź do pe- 
wnego stopnia zslterowany. Na Węgrzech 
są przepisy prawne co do przyswojenia so- 
bie języka niemieckiego, szczególniej w szko- 
łach średnich. Przgnąłbym, żeby i w innych 
częściach Monarchii podobne było staranie 
istawodawcze. 

Co do życzenia del. Sturma, aby dział 
zwyczajnych wydatków wojskowych przybrał 
nakoniec już charakter budżetu normalnego, 
trudno m: wyobrazić sobie, jak przy wzma- 
gających się st: sankach powstać ma budżet 
normalny. Zarzut ustawieznego rozszerzania 
budżetu jest zresztą niesłuszny, gdy się nasz 
budżet porówna z budżetem państw innych. 
Nasz budżet zawsze trzyma się w granicach 
stopy wojennej, 800 000 ludzi, i tylko w ra- 
mach takiej siły zbrojnej ezynione są podwyżki 
wydatków dla utrzymania jej w pogotowiu 
do boju. 

Przy tej sposobności odpowiadam na 
zidane mi pytanie, czy można spodziewać 
się, że dział nadzwyczajnych wydatków 
wojskowych utrzymany będzie przez dłuż- 
szy czas na preliminowanej teraz niewiel- 
kiej wysokości. Oświadczenia takiego zdać 
nie mogę, bo trudno przewidzieć, czy nowe 
wynalazki nie pociągną może za sobą no- 
wych urządzeń w przyszłości. Zresztą wy- 
mka z teraźniejszego niskiego preliminarza 
działu wydatków nadzwyczajnych, że staram 
się obniżać go jak najwięcej, 

Na pytanie, czy zakłady remontowe 
dają spodziewany pożytek eo do dostarcza- 
nia armii lepszych koni, odpowiadam, że 
najzupełniej zadawalają. Co się tyczy zaś 
pożytku z podwyższenia een na zakupno ko- 
ni, właściwy pożytek okaże się w zupełno- 
ści dopiero za lat kilka, skoro podwyższone 
ceny mają dopiero pobudzić hodowców do 
hodowania lepszego materyału. Targi remon- 
towe, zaprowadzone w celu bezpośredniego 
zetknięcia się z hodowcami, obiecują, gdy 


się pieco więcej wżyją, najzupełniej ziścić, wojny metoda rozpisywania dostaw płodów 
nadzieję nabywania lepszych koni dla armii. | rolniczych, nie pozwala weale rolnikowi 


Zarzut del. Demela, jakoby kwestya, 
co lepsze: czy kwaterunek prywatny, czy ko- 
szarowy, była kiedykolwiek sporna, jest nie- 
słuszny. Żołnierze woleli może w bogatych 
okolicach kwatery prywatne, sle w sferach 
wyższych nigdy niebyło wątpliwości, że za- 
sada kwaterunku koszarowego jest właściw- 
sza. Co się tyczy ustawy o kwaterunkach w 
razie mobilizacyi, wydanie jej napotyka na 
całkiem niezwykłe trudności. Administracya 
wojskowa jest w pertraktacyach z rządami 
obu części monarchii, ale trudno o zgodę, 
szezególniej ze względu na trudności czynio- 
ne z strony węgierskiej. Mino to spodzie 
wam się, Że ustawa ta przyjdzie do skutku, 

Uwagi del. Heilsberga o sanitarnych 
wadliwościach trzech koszar wielkich w Wie- 
dniu są prawdziwe. Administracya wojskowa 
stara się nieustannie zaradzać złemu jaknaj- 
więcej, jako też doprowadzić do pomyślnego 
skutku transakcyę z miastem Wiedniem o 
zakupienie ich od skarbu, zburzenie i wy- 
stawienie nowych. Pod względem dostaw dla 
armii administracya wojskowa w miarę mo- 
żności uczyni zadość życzeniu, aby dopu- 
szczano rolników; na ogłaszanie jednak ce- 
ny minimalnej, za jaką administracya woj- 
skowa gotowa brać płody rolnicze dobrej ja- 
kości, zgodzić się nie mogę, bo to utrudnia- 
łoby w wysokim stopniu transakcye i uczy- 
niłoby całą sprawę zawilszą. Zresztą poczy- 
niono już gminom, towarzystwom rolniczym 
i zasługującym na zaufanie producentom u- 
łatwienia przez nieżądanie ani wadyum, ani 
kaucji. 

Tu zabrał głos del. Czerkawski: 
Pan Minister wojny wynurzył obawę, że 
w skutek urządzenia szkół na zasadach na- 
rodowych mogłoby z czasem ubyć w armii 
znajomości języka niemieckiego. Jak temu 
niebezpieczeństwu zapobiedz, przykład tego 
widzi pan Minister na Węgrzech, gdzie 
rozporządzeniami rządowemi zaprowadzono 
język niemiecki jako przedmiot nauki, jako 
język, w którym także wykłada się grama- 
tykę, retrykę, stylistykę i literaturę, a któ- 
rego znajomości wymaga się po każdym, kto 
chce otrzymać świadectwo dojrzałości do 
studyów uniwersyteckich. Aby zapobiedz 
pomyłkom, poczytuję sobie za obowiązek 
stwierdzić fakt, że w Galicyi to, co pan 
Minister wojny przedstawił jako rzecz po- 
żądaną, a więe to, co jest na Węgrzech, ist- 
nieje na podstawie prawnej w znacznie więk- 
szej mierze. Ustawą krajową z r. 1867, u- 
stanowiony jest język niemiecki jako obo- 
wiązkowy przedmiot nauki w galicyjskich 
szkołach średnich ; wykłada się go przez 
wszystkie klasy przez 4 do6 godzin. Co do 
egzaminu dojrzałości przyjęto przepis roz- 
porządzenia cesarskiego z r. 1858, w sku- 
tek którego żąda się od abituryentów, aby 
ustnie i na piśmie władali językiem nie- 
mieckim. Rzeczona ustawa krajowa przepi: 
suje też, aby w szkołach także ludowych 
uczono języka niemieckiego, ale nie wcześ- 
niej, jak od trzeciej klasy. Tyle dla unik- 
nienia pomyłek. 

„ Del. Demel odpowiada p. Czerkaw- 
skiemu, że Minister wojny nie miał Galieyi 
na myśli Samo oświadczenie Ministra — 
powiada mowca — jest dla nas, którzy 
przywiązujemy wielką wagę do utrzymania 
znajomości języka niemieckiego w armii, o 
tyle uspokajające, że świadczy o przezor- 
ności męża stanu, że przeto po p. Ministrze 
wojny spodziewać się możemy, iż uczyni, 
co w jego siłach, by uiedopuścić mniej ko- 
rzystnego stanu rzeczy na przyszłość. 
Stwierdzam jednak, że w skutek ustawy o 
sile zbrojnej, język ojczysty musi być o wje- 
le więcej uwzględniany w armii, niź wedle 
regulaminu 7 r. ie07, i że trzyletnia służ- 
ba wojskowa nie wystarcza na wyuczenie 
się języka niemieckiego; * więć przy urzą- 
dzeniu szkół ludowych na zasadach naro- 
dowych na prawdę lękać się rzeba, że u- 
żywanie języka niemieckiego W armu w 
przyszłości ucierpi. i ) 

Mowca zwalcza następnie zdanie Mi- 
nistra wojny, że dziś trudno pomyśleć 
o utworzenie wojskowego funduszu emery- 
talnego bez odjęcia oficerom tego, Co Im 
się właśnie dało Owszem można, A to 
Ww „ten sposób, Że każdy, kto awansuje, bę- 
dzie pobierał przez pierwszy rok po awan- 
sie dawną płacę, podwyżka z awansu zaś 
wpłynie do funduszu emerytalnego. Dalej 

owiada mowca, że dawniejsze zachowanie 
zasady kwaterunku prywatnego wbrew teo- 
retycznej zasadzie Ministerstwa wojny, iż 
lepszy jest koszarowy, stanowi tylko do- 
wód, jak potrafiły wcisnąć się między teo- 
ryę Ministerstwa a zgodne z nią Życzenia 
ludności, czynniki, wypaczające rzecz na 
wywrót. Tak bywa też z teoryą ludzkości 
w obchodzeniu się z żołnierzem, tak bywa 
z teorą nabywania lepszych koni za pod- 
wyższone ceny, tak bywa w wielu innych 
sprawach. Niechże więc Ministerstwo do- 
pilnowuje też bezwzględnie wykonywania 
w praktyce tego, co nam przedstawia jako 
swoje zapatrywania. 

Po kilku uwagach del. Heilsberga, 
wykazujących, że broniona przez Ministra 


uczestuijezyć w konkursie, i że zupełnie 
chybiony jest cel przepisu cesarskiego — 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej. 
Przy tytule wydatków na wojskowe 
zakłady naukowe, zabrał głos delegowany 
Hausner, aby zapytać Ministra wojny, 
czy zwiniętą z niewiadomych przyczyn 
sakołę kadetów we Lwowie na nowo otwo- 
rzyć myśli, aby młodzieży galicyjskiej dać 
choćby tylko w przybliżeniu tyle sposobno- 
ści do wykształcenia się na oficerów, ile 
posiada młodzież innych krajów koronnych. 
Upośledzenie Galicyi przedstawia się w lcz- 
bach następujących: Szkół kadeckich jest 
w Monarchii 12, z tych w Austryi 7. na 
Węgrzech 5. W Galicyi nie ma ani jednej. 
Przytoczywszy liczby statystyczne co do 
frekwencyi, mowca wykazuje konieczność 
utworzenia szkoły we Lwowie na nowo. 
Del. Rieger pragnie urządzenia ka- 
tedr wojskowych w akademiach technicz- 
nych, co del. Demel zwalcza. 

Przy tytule magazynów pociągowych, 
del. Demel zapytuje p. Ministra wojny, 
jakiem prawem jednoroczni ochotniey, któ- 
rzy w artyleryi złożyli dobrze egzamin o- 
ficerski, bywają po egzaminie przenoszeni 
do pociągów; na co p. Minister wojny hr. 
Bylandt-Rheidt odpowiada, że wy- 
maga tego konieczność uzupełnienia ka- 
drów pociągowych i że od tego nie odstąpi; 
na co znów del Demel replikuje, że u- 
bolewa nad apodyktycznem oświadezeniem 
p. Ministra, którego praktyka jest sprzecz- 
na z ustawą, poręczającą jednorocznym o- 
chotnikom wolny wybór broni. 

Przy tytule służby sanitarnej wywią- 
zała się ożywiona dyskusya nad rezołueyą, 
którą referent del. Matusz wnieść zapo- 
wiedział jako powtórzoną z obrad Izby po- 
selskiej. Pomijamy tu tę dyskusyę, poświę- 
ciwszy tej sprawie wiele miejsca w liście 
wczorajszym z wywodem pana Ministra woj- 
ny; zaznaczamy tyłko, że komisya uchwa- 
liła polecić referentowi, aby przedstawił ją 
na nowo na następnem posiedzeniu z u- 
względnieniem uwag poczynionych w dy- 
skusji. 

Do tytułu wydatków na pomieszcze- 
nie wojsk i urządzenie pomieszczeń zabrał 
głos del. Czerkawski, aby zażądać u- 
względnienia Galieyi w dostawach dla 
armii. 

Wszystkie przeduskutowane tytuły u- 
chwalono zgodnie z preliminarzem rządo- 
wym, z wyjątkiem tytułu wydatków sani- 
tarnych, który zgodnie ze znaną uchwałą 
komisyi węgierskiej okrojono o 5500 zł. — 
Następne posiedzenie jutro. 


SPRAWY MONARCHII 


_ Pismo Oestr. ung. Wehrzeitung zamie- 
ściło szereg artykułów w których poddało 
bliższej ocenie znaną wowę deput. Knotza 
wśród rozpraw adresowych orzekomych za 
targach narodowościowych w armii, i zapro- 
testowało przeciw lekkomyślnemu, jeśli już 
nie złośliwemu sposobowi zaniepokojenia u 
mysłów ladności. W ostatnim, trzecim z rzę- 
du artykule, tak pisze pomieniony dzieunik : 
„Jsk wiadomo p. Minister wojny oświadczył 
w obee twierdzenia dep Knoiza, iż owe 
rozporządzenie, które miało rzekomo zaj- 
mować się waŚniami narodowościowemi w 
armh aul zostało wydane, ani też było po- 
trzebnem ; Z pewnej jędnak strony powyższe 
ma oświadczeniu p. Ministra wojoy nie przy 
pRywano siły dowodu i zapytywano, czy 
tym sposobem zostały także odparte iune 
przytoczone przez dav. Kuotza furta? Zdaje 
nam SiĘ, 12 po tem jedaem Zaprzecjeniu od- 
edia potrzeba odpierania dalszych zaszurów, 
albowiem p. niż instoryjkę © tem rozpo- 
rządz siu Mouisterstwa wojny opowisdał z 
taką stanowczuŚcią, iż wszelka watpliwsść 
co do jej prawdziwości zdawała się być zu- 
pełnie wykluezuną. Skoro jednakże rzekomy 


ten „fakt“ okazał się +0 prostu wymysłem 
ze strony p. Knotza, 


AT t lub też powtórzeniem 
AP ulewiarygodnej pogłoski, wiaropo- 
duość dep. Knotza została tem samem 


dzenia ule mogł. już mieć preteusyi, aby 
przywążywalo do mich szczegolniejszą n 
wagę. CO się tyczy jednakże zajścia w Pail- 
Żdie czeskim, to i tu także „bardzo szeze- 
gółowe relacye dep, Kuotza, zaopatrzone w 
nazwiska, daty i cyfry okazały się jako zu- 
pełnie fałszywe przedewszystkiem bowiem 
nie jest prawdopodobnem, aby podoficer 
niemiecki miał występować do żołnierzy 
czeskich nie mówiących po niemiecku z nie- 
możliwem do spełnienia żądaniem, aby 
rozmawiali po niemiecku; dalej nie jest 
rawdopobodnem, aby żŻołnierż czeski odpo- 
wiedział na to wezwanie rzuceniem kufła z 
piwem na głowę podofieerowi a więe do- 
puścił się występku o którym musiał wie- 
dzieć, iż pociągnąć musi za sobą nieodzownie 
co najmniej kilko miesięczne więzienie, nie 
można bowiem nawet przypuścić, aby żołnierż 
dla tak błahego powodu chciał się narażać na 


„Gszeta Lwowska“ z dnia 6 listopada 1885. 


tak głęboko zachwiana, 1 dalsze jego twier- | 


ú 


i dotkliwą karę. Wreszcie p. Kuofz przy końcu ; 


swojego opowiedznia, dopuścił się gorszącej 
przesady, nie było bowiem trzydziestu rannych, 
lecz tylko trzech, a ta właśnie przesada, jakiej 
p. Knotz dopuścił się bezwątpienia z umy- 
słu i ze świadomością, wyciska na jego wy- 
wodach piętno tendencyjnego wprowadza- 
nia w błąd Izby deputowanych i całej czy- 
tającej publiczności. Co się tyczy w końcu 
odśpiewania czeskiej pieśni narodowej przez 
czeskich żołnierzy, musimy oświadezyć pa- 
nom z lewicy, że od niepamiętnych cza- 
sów w całej armii są spiewane pieśni na- 
rodowe, a mianowicie węgierskie przez Wę- 
grów, kroackie przez Kroatów, polskie przez 
Polaków, a więc i czeskie. Te ostatnie ro- 
zumie się samo przez się przez Czechów, a 
nie było nigdy powodu do występowania 
nieprzyjaźuie przeciw podobnym objawom 
dobrego humoru. Okoliczności, które w opo- 
wiadaniu dep. Knotza tak są przedstawione, 
jakby odśpiewywanie pieśni czeskiej przez 
żołnierzy czeskieh było tendencyjnem lub 
fakcyjnem, są według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa jak wolno sądzić z analogii, zu- 
pełnie dowolnym wymysłem. W podobnem 
postępowaniu dep. Knotza — kończy artykuł 
— mie możemy upatrywać męskiego wystą- 
pienia dla zwalezenia grożącego niebezpie- 
czeństwa, lecz małoduszne lamentacye pe- 
symisty. Dla zwalczenia możliwych niebez- 
pieczeństw zarząd wojenny rozporządza tak 
skutecznemi i niezawodnemi środkami, iż 
niebezpieczeństwom tym możemy z zupeł- 
nym spokojem spoglądać w oczy; on to w 
sposób tak wzorowy uregulował wychowa- 
nie aspirantów do stopni oficerskich, iż staro- 
dawny austryacki duch żołnierski, niewzru- 
szone przywiązanie do Dynastyi, idealne poj- 
mowanie powołania wojskowego, oraz szla- 
chetny i postępowy sposób myślenia nasze- 
go korpusu oficerskiego tworzy daleko sil- 
niejszą rękojmię przeciw wciskaniu się na- 
rodowych waśni do armii, niż mógłby 
ja wytworzyć nieskończony szereg rozpo- 
rządzeń i okólników. Wojskowe zakłady wy- 
chowaweze prowadzone są w duchu, który 
nigdy nie podda się zgubnemu wpływowi 
zatargów wewnętrznych; a właśnie korpus 
oficerów był zawsze tym czynnikiem, który 
decydował i był wyrazem ducha armii, ni- 
gdy zaś dopuszczający się wybryków pod- 
oficerowie i żołnierze. Kto przeto zalicza 
się do tych patryotów, dla których jest 
istotnie świętą cenna instytucya wojska, 
ten nie powinien wątpić o duchu naszej ar- 
mii, gdyż tym sposobem poddaje niesłusz- 
nie w podejrzenie dzielność i wierność na- 
szego korpusu oficerskiego !* — 

Przedmiotem powyższym zajmuje się 
także peszteński Nemzeł, który tak pisze: 

„Nie wydaje się nam lojalnem, a i nie 
niebezpiecznem, iż część prasy wiedeńskiej 
i opozycyi austryackiej posługując się ro- 
żną bronią przeciw rządowi hr. Taaffego, 
dotknęła także stanowiska i ducha armii 
i nietylko przy sposobności obrad adreso- 
wych, lecz i później a nawet teraz po- 
dnosi bezustannie zarzuty, jakoby po- 
lityka obecnego austryackiego Rządu obu- 
dzała w armii waśnie narodowościowe i 
rozbijała ją na atomy narodowe. Nie może- 
my dlatego pochwalić podobnego postępo- 
wania, iż nie jest ono usprawiedliwionem 
faktami a głównie z tego powodu, iż taka 
metoda wciąga armię w wir polityczny 
przed którym należy ją chronić bezwzglę 
dnie. Czy ta lub owa polityka jest dobrą, 
czy złą, czy sprzyja tej lub owej narodo- 
wości, wszystko to nie obchodzi armii, 1 
ztąd też Żadna, czy to wewnętrzna, czy ze- 
wnętrzna polityka nie powinua v żadnym 
| razie wywierać nu nią wpływu. Na to na- 
leży przedewszystkiem teraz uważać, albo- 
wiem armia skutkiem skrócenia lat służby 
wojskowej i ogólnego obowiązku wojskowe- 
go pozostaje w Ścisłem zetknięciu ze Spo- 
łeczenstwem i wszystkiemi jego warstwaini. 
Już ta sama okoliczność wystawia armię 
|na niebezpieczeństwo zajmowania się poli- 
tyką lub co najmniej okazywania dla niej 
wybitnej wrażliwości. Tembardziej przeto 
jest obowiązkiem kazdego sumienuego i 
przezornego polityka strzedz armię przed 
namiętnościami politycznemi i nie czynić 
| pie takiego, coby mogło zwiększyć możli- 
: wość podobnego niebezpieczeństwa. Dalecy 
| jesteśmy od tego, abyśmy chcieli w Żywio- 
| łach armii zabijać patryotyzm, ducha wspól- 
|ności i uezucie narodowe, a gdyby duch 
wspólnej armii miał do tego prowadzić, o- 
świadczylibyśimy się bezwzględnie przeciw 
niej. Jednakże cała organizacya armii, kró- 
tki czas służby, jej dyslokacya we własnym 
kraju i wykształcenie wyklucza zupełnie 
podobne przypuszczenie. Propagowanie atoli 
tych uczuć i podsycanie ich z pomocą agt- 
tacyi nie może mieć miejsca pomiędzy żoł- 
nierzami stojącymi pod bronią, albowiem 
tak we współnej, jak węgierskiej armii, sku- 
tkiem stosunków geograficznych znachodzą 
się ludzie różnych narodowości i różnej in- 
teligencyi, a zajęcie, karność i zadanie sta- 
łego wojska byłyby zagrożone, gdyby żołnierz 
znajdujący się pod bronią, zajmował się 
polityką a nie trudnemi swojemi zada- 
niami.“ 


Artykuł zwraca w końcu na to uwagę, 
iż stronnictwa węgierskie spełniają patryo- 
tyeczny obowiązek, nie podnosząc do wiel- 
kiego znaczenia pojedynczych wypadków i 
drobnych zatargów, jakie czasem zachodzą 
pomiędzy żołnierzami. 


Konferencya ambasadorów. 


Według depeszy otrzymanej przez 
Polit. Corr., wczoraj, dnia 5 miało odbyć 
się nieodwołalnie pierwsze posiedzenie kon- 
ferencyi. 

Z Paryża donoszą, iż trzy mocarstwa 
północne chcą, aby przedewszystkiem kon- 
ferencya wystosowała wezwanie do ks. Ale- 
ksandra, i aby, w razie odmowy, sułtan na- 
tychmiast upoważniony został siłą zbrojną 
porządek przywrócić. Sułtan żąda też for- 
malnego mandatu. Nie chcą go udzielić 
Francya i Anglia. Pierwsza chce, aby w 
myśl przysługującego mu prawa, sułtan naj- 
pierw wystosował wezwanie do ks. Aleksan- 
dra. W takim wypadku Francya wraz z in- 
nemi mocarstw: wi przesłałaby księciu na- 
glące zalecenie poddania się, również ode- 
zwałaby się w tym duchu do innych pań- 
stewek. Dopiero, gdyby się to nie powio- 
dło, konferencya przystąpiłaby do obrad 
nad środkami. Anglia idzie dalej. nietylko 
wzbrania się zgodzić na wezwanie ze stro- 
ny konferencyi, ale nawet niejest pewnem, 
czyby się przyłączyła do mocarstw, gdyby 
te radziły księciu poddanie się. Francya ogra- 
niczyć się ma na wstrzymaniu się od głosowa- 
nia nad temi punktami, eo do których chce 
zachować sobie wolność postanowień. 

Wyrażane półurzędowo życzenia buł- 
garskie, są następujące: Utrzymanie trakta- 
tu berlińskiego z zaprowadzeniem unii oso- 
bistej pomiędzy Bułgarya i Rumelią Wscho- 
dnią i zaprowadzenie w Rumelii ustaw buł- 
garskich. Budżet i zarząd armii mają być 
rozłączone. = 


Wypadki w Rumelii Wschodniej 
i w Bułgaryi. 

Pol. Corr. pisze : Według relacyi, jaką 
otrzymujemy z Filipopola ze źródła bułgar- 
skiego, wiadomości nadchodzące z kraju 
stwierdzają wszechstronny i silny prąd, mia- 
nowicie w tym kierunku, aby rząd nie dał 
się nakłonić w kwestyi połączenia Bułgaryi 
ze Wschodnią Rumelig do żadnych zgoła 
koncesyj, i aby w razie potrzeby bronił unii 
orężem. W tej chwili, (t. j. 4h. m.) znaj- 
dują się deputacye z wielu miast już w dro- 
dze do Filipopola, aby złożyć oświadczenie 
w duchu powyższym i zapewnić księcia o 
zupełnej uległości. Nadzwyczaj popularną 
jest idea bezpośredniego porozumienia po- 
między księciem i sułtanem, a w tej mie- 
rze nie brak pewnych nadziei, opierających 
się na pośrednictwie Anglii. 

Agencya Havasa otrzymała następu- 
jacy półurzędowy komunikat z Sofii: 
„Wśród ogólnego naprężenia umysłów ocze- 
kują tu wyniku konferencyi. Zdaje się, iż 
rząd bułgarski uważa przywrócenie dawne- 
go stanu i odwołanie wojska z Rumelii za 
rzecz niemożliwą, gdyż zarówno władze buł- 
garskie jak i cały naród zobowiązały się 
wobec ludności rumelijskiej dokończyć roz- 
porzętego dzieła, a w razie gdyby wojsko 
bułgarskie opuściło Rumelię, niedoprowa- 
dziwszy do zamierzonego celu, nie możnaby 
ręczyć zu utrzymanie pokoju i ładu w tej 
prowincyi, a tem samem i w Bułgaryi. Co 
się tyczy zapatrywań tutejszych na prawdo- 
podobny wynik konfereneyi, to przewidują 
powszechnie, że jedynie użycie siły zbroj- 
vej może doprowadzić do poprzedniego sta- 
nu, ponieważ, gdyby nawet wojsko hułgar- 
skie wyszło 4 Rumelii, Judność tamtejsza 
broniiaby się na własna rękę. Gdyby zaś 
mocarstwa uchwaliły użyć przemocy, woj- 
sko bułgarskie uważałoby tem bardziej za 
swój obowiązek mieść pomoc uciśnionym 
bruciom w Rumelii, a pokój na półwyspie 
bałkańskim w tym wypadku silniejby został 
zachwiany. W sferach rządowych przewazu 
przekonanie, że najłatwiej będzie rozstrzy- 
pnąć sprawę rumelijską przez zaprowadze- 
nie unii personalnej, nie naruszając 
jednak traktatu berlińskiego. W ten sposób 
mógłby książę zaprowadzić w Rumelii buł- 
gurskie ustawy, a kużde księ two miałoby 
osobne wojsko i osobny budżet Otrzymaw- 
szy od mocarstw takie przyrzeczenie, mógłby 
książę Aleksander opuścić Rumelię i wyco- 
faé ztamtąd wojsko bułgarskie“. 


KRONIKA 


— JE. dr. Edward Herbst miał się 
wczoraj tak dobrze, że zaniechano już wyda- 
wania biuletynów o stanie jego zdrowia. 

— Ignacy Domejko, jak donosi ksiądz 
Inkundyn Bielak z Jerozolimy, bawi ebeenie 
na wybrzeżu Jordanu, towarzysz zaś jego, ks. 


Semenenko, przebywa w klasztorze na górze 
Oliwnej. Czas powrotu czcigodnych podróżnych 
do kraju jeszcze nie jest oznaczony. 

— Zaręczyny. Pan August Marya hr. 
Łoś z Bortkowa zaręczył się przedwczoraj 
z panną Marya Pietruską, córką wiee-marszałka 
krajowego p. Oktawa z Siemuszowej Pietrn- 
skiego i Stefanii z Augustynowiczów. 

— Hr. Jan Aleksander Fredro, jak 
donoszą pisma poznańskie, bawi w Księstwie 
u córki swej, hr. Szembekowej, w Siemiani- 
cach. 

t Hr., Józef Łubieński, zmarły w tych 
dniach w 90 roku życia w Warszawie, był 
najmłodszym synem b. prezesa ministrów księ« 
stwa warszawskiego, Feliksa i Tekli z Bieliń- 
skich. Zmarły odbywszy studya w akademii 
górniczej we Fryburgu, rozpoczął karyerę ban- 
kową i założył w Gdańsku bank, który uła- 
twiał następnie eksport produktów solnych do 
Anglii. Ożeniwszy się z Józefą Pruską, posiadł 
znaczne włości w powiecie krobskim, został 
radcą prowincyonalnym ziemskim Towarzystwa 
kredytowego, a przy pracy na tem polu nie 
zaniedbywał własnego gospodarstwa. Pomimo to 
jednak nieszczęśliwy zbieg okoliczności zachwiał 
jego mieniem i zniewolił go do sprzedania ma- 
jątku, który był zawsze wzorowo prowadzony i 
już przed 40 laty miał swą eukrownię !Przez 
sprzedaż tę zamknął się dom przytułku dla 
nieszczęśliwych i gościnności staropolskiej. Wła- 
ściciel zaś jego przeniósł się na skromną dzie- 
rżawę na Ukrainie, w pobliżu której zięć jego 8. 
p. hr. Juliusz Ł. objął administracyę. Później śp. 
hr. Józef. mieszkał w Puławach, w Łodzi, a 
nakoniec, przed 20 mniej więcej laty przeniósł 
się do Warszawy. Prace jego ekonomiczne pi- 
sane były przeważnie w języku niemieckim, 
W języku polskiem zaś częścią wydał, częścią 
zostawił w manuskryptach dzieła treści reli- 
gijnej. 

— P. Wacław Brejter złożył w Pre- 
zydyum Magistratu dla ubogich miasta Lwowa 
kwotę 50 zł, za który to dar p. prezydent 
miasta składa szanownemu dawcy imieniem tu- 
tejszych ubogich uprzejme podziękowanie. 

(m) Rada miasta Lwowa, pod prze- 
wodnietwem prezydenta p. Dąbrowskiego, przy- 
jęła wczoraj do wiadomości zaproszenie na uro- 
czystość kościelną św. Stanisława Kostki, która 
w kościele 00. Jezuitów odbędzie się dnia 15 
b. m.; przyjęła następnie em bloc statut kasy 
ubogich izraelitów, zgodnie co do szezegółów 
z uchwalonym niedawno statutem dla ubogich 
chrześcian, wraz z rezolucyą że kasa miejska 
ma bez specyalnej prośby, wypłacać zborowi 
izraelickiemu na rzecz ubogich żydów */, sumy 
wpływającej z grzywien nakładanych na izraeli- 
tów. Załatwiono w dalszym ciągu posiedzenia 
kilka rekursów w sprawach budowniczych; wy- 
dzierżawiono p. Liebschiitzowi na 6 lat prawo 
propinacyi na Hełosku i na żądanie wys. Na- 
miestnictwa poczyniono zmiany w akcie funda- 
cyjnym ś. p. dr. Lingera, w tym mianowicie 
kierunku, że pierwsze stypendyum ma wynosić 
400 zł. rocznie i jest przeznaczone, zgodnie 
z wolą fnndatora, tylko dla słuchacza medycy- 
ny na uniwersytecie wiedeńskim, dalsze zaś 
stypendya mogą wynosić 300 zł, rocznie i mo- 
gą być pobierane przez słuchaczów medycyny 
na uniwersytecie krakowskim i t. d. Wypłata 
stypendyum ma, zgodnie z życzeniem Namiest- 
nictwa, odbywać się półrocznie a nie co mie- 
siąca. Na poufnem posiedzeniu mianowała Rada 
adjunktami w etacie technicznym dotychczaso- 
wych assystentów pp. Władysława Pannenkę i 
Dziubaniuka, a asystentami urzędu techniczne- 
go, mianowała pp. Dziułyńskiego i Porzyckiego. 

(m) Ankieta drożyźniana, wybrana 
z grona Rady miejskiej, w wykonaniu uchwały 
swojej co do wypiekania chleba i bułek we 
własnym zarządzie, zakupiła już w Zadwórzu 
200 kilogr. przedniej i 200 kilogr pośledniej 
mąki żytniej, a u p Thoma we Lwowie, zaku- 
piła 150 kilogr. mąki pszennej, (o do mąki 
żytniej, w porównaniu z cenami lwowskiemi, 
różnica jest bardzo znaczną, wyiosi bowiem 
przy mące oznaczonej numerem pierwszym 35 
do 40 pre., a przy mące oznaczonej numerem 
trzecim, 50 pre. mniej, niż w lwowskich 
młynach parowych. Dzisiaj opieczęt «wano worki 
z mąką i oddano je w obecności członków an- 
kiety do piekarni wojskowych, przy ul. Janow- 
skiej, jutro zaś z rana o godzinie 8, przy po- 
m” y piekarzy wojskowych, rozpocznie się wy- 
piekanie chleba i bułek z tej mąki, również 
pod Kontrolą ezłonków ankiety drożyźnianej, 
Piekarze wojskowi wynagrodzeni będą za pracę 
swoją w takim samym stosunku, w jakim bywa 
wynagradzaną praca czeladników piekarskich. 
W niedzielę z rana, prawdopodobnie w podwó- 
rzu gmachu ratuszowego, nastąpi wyprzedaź 
pieczywa wyprodukowanego pod kontrolą człon- 
ków ankiety drożyźnianej i wówczas dowiemy 
się zapewne, jak wysoki zysk ciągną piekarze 
z pieczywa przy panujących obecnie niskich 
cenach zboża. 

— Magistrat król. stoi, miasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że budżety 
funduszu gminy i funduszów pod jej zarządem 
zostających, zestawione na rok 1886, złożone 
S4, stosownie do postanowienia $ 80 statutu 
dla miasta Lwowa, w biurze I magistratu, 
(ratusz li piętro) od dnia 5 do 19 listopada 
lco5, do przejrzenia przez członków gminy. 

— Bursa we Lwowie. Na walnem 
zgromadzeniu towarzystwa pomocy naukowej, 


j odbytem dnia 


30 października r b. wybrani 
zostali: prezesem p. Apolinary Stokowski, za- 
stępcą prezesa p. Antoni Łuczkiewicz, człon- 


kami dyrekcyi pp. Jan Biezay, Ludwik Dzie- | 


dzieki, Franciszek Hoszowski, ka. prałat Kaej- 
tan Kajetanowicz, ks. Zenon Lubomęski, ks. 
ks. kan. Andrzej Mazurak, Antoni Miśniakie- 
wicz, dr. Czesław Rodecki, dr. Zygmunt Sa- 
molewicz i ks. Władysław Wankowicz. W bur- 
sie towarzystwa pozostaje obecnie 5 uczniów, 
a mianowicie 3 uczniów szkoły realnej, 3 se- 


minaryum nauczycielskiego, l uczeń gimna- | 


zyalny i 1 uczeń klasy przygotowawczej z gi- 
mnazyum ruskiego Między uczniami jest 4 
obrz. rz. kat. a 4 obrządku gr. kat. Bezpłatnie 
umieszezonych jest 4 (między nimi 1 syu nau- 
czyciela i 1 sierota po nauczycielu), za mierną 
dopłatą 4 (między nimi © synów nauczycieli 
ludowych, 1 brat nauczycielki ludowej i ! syn 
prywatnego oficyalisty), Na 1zecz bursy wpły- 
nęło z listy p. prof. Biczaya drobnemi datkami 
I zł. 40 ct., z listy ks. prałata dr. Franciszka 
Semenetza 5 zł. 25 ct. a to: ks, dr. Franci- 
szek Semenetz, proboszez w Bełzie 4zł, N. N. 
1zł, N. N 25 ct.; zlisty ks. Erazma Albusa : 
p. Stanisław Dembiński, kontrolor kolei Karola 
Ludwika | zł. Znaczniejszy opust przy zaku- 
pnie urządzenia bursy poczynili kupcy tutejsi: 
pp. Ignacy Drechsler, R. Ditmar, M Skórek. 
Prof. Ludwik Dziedzicki i Jan Biczay złożyli 
kilkanaście książek do czytania. Za wszystkie 
te datki zarząd bursy składa szanownym ofia- 
rodawcom serdeczne „Bóg zapłać, — Nowych 
członków wpisuje i wszystkie datki na rzecz 
bursy, nawet i najmniejsze, w gotówce, książ 
kach, wiktuałach lub rzeczach przyjmuje dy- 
rekcya towarzystwae pomocy naukowej za po- 
średnictwem zastępcy prezesa Antoniego Łucz- 
kiewicza, dyrektora żeńsk. sem. naucz. we Irwo- 
wie, ulica Skarbkowska 1. 39. ; 
Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
w piątek, 6 b. m, po raz pierwszy Zona 
codzogiemca, dramat w ð aktach przez Wandę 
Podgórską, osnuty na tle obecnych stosunków 
polskich pod zaborem Pruskim. — Jutro, w 
sobotę, 7 b. m., Piękna Helena, opera komi- 
czna w 8 aktach Offenbacha z panią Trapszo- 
wą. '— W niedzielę, 8 b. m., po południu wy- 
jatkowo o godzinie 3 Zis w kurniku, komedya 
w 5 aktach K. Zalewskiego; wieczorem wy- 
jątkowo o godzinie wpół do 8 Norma, opera 
w 4 aktach Belliniego z panią Arklową — 
W poniedziałek, 9 b. m., po raz drugi Żona 
cudzoziemca. — We wtorek, 10 b m., Faust, 
opera w 5 aktach Gounoda 

Od jutra rozpoczną się próby sceniczne 
z najnowszej 4 aktowej komedyi Józefa Bliziń- 
skiego p. t. Karyerowice. Główne role zostały 
powierzone paniom: Aszpergerowej, Stachowicz, 
Pysznik, Gostyńskiej, Ciehockiej, pp. Lubiezowi, 
Zbcińskiemu, Woleńskiemu, Wojdałowiczowi, 
Frevklowi, Ruszkowskiemu, Stępowskiemu i Dg- 
bickiemnu. 

— W uniwersytecie Jagiellońskim 
zapisało się na wydział prawa słuchaczów 453, 
na medyczny 385, na filozoficzny 116, na teo- 
logiczny 71, ogółem słuchaczów 1.025. 

— W skutek nadmiernego użycia 
wódki umarł nagle w karczmie w Woli łu- 
żańskiej, pow. gorlickiego, wieśniak jan Śliwa. 
Szynkarza pociągnięto sądownie do odpowie- 
dzialności 

— Przy wydobywaniu piasku w ka- 
mieniołomie, w Husiatynie, zasypany został i 
życie utracił mieszkanie” tamtejszy Daniel Ogo- 
nowski. Przeciw dzierzawcom kamieniołomu, 
dwom izraelitom, wytoczono śledztwo sądowo 
karne. y 

— Cesarzowa Eugenia, po dłuższym 
pobycie na kontynencie, zeszłej soboty powró- 
cita do posiadłości swojej Farnborough pod 
Londynem na stałe mieszkanie, 

— Admirał turecki, Hobart- basza, 
z powodu śmierci ojca swojego, hr. Bucking- 
hamshire, jako siódmy hrabia tegoż nazwiska 
został członkiem angielskiej Izby wyższej Nowy 
par liczy lat 68, był kapitanem floty angiel- 
skiej, w r. 1868 przeszedł do służby tureckiej 
jako kontradmirał, a w roku 1877 ponownie 
wstąpił do tej służby w stopniu wielkiego 
admirała floty otomańskiej. 

— Przesądy we Francyi. We czwar- 
tek stawała przed sądem w Perigueux, we Fran- 
cyi, kobieta nazwiskiem Cauderan, trudniąca 
się wróżbiarstwem. Na skargę kilku osób, nie- 
zadowolonych z przepowiedni wróżki, zasądzono 
ją na sześć miesięcy więzienia za oszustwo. 
Wróżka uznała, że kara wyznaczona była za 
surową i uniewinniata się, mówiąc, że przecie 
rzemiosło jej jest upoważnione przez władze. 
Jednak pokazało się jeszcze jedno oszustwo, 
za kóre zaostrzono jej karę na rok, zamiast 
sześciu miesięcy. Dowiedziono jej mianowicie, 
że wyłudziła od jednego biednego człowieka, 
który pragnął „odczarować* żonę 1.500 franków. 
Pani X... uchodziła dotąd w całej okolicy za 
bardzo dobrą żonę, ale od niejakiego czasu, to 
jest od chwili, gdy poznała pewnego młodego 
człowieka, którego pilnowała w chorobie, tak 
go sobie upodobała, że sama mężowi wyznała, 
że to muszą być chyba czary. Biedny mąż uda- 
wał się o radę do mera i do proboszcza, ale 
gdy ci bie mu poradzić nie zdołali, wezwał 
pomocy owej wróżki, która mu wielee impono- 
wała pięknym ekwipażem i muóstwem drogich 
pierścieni na palcach. Wróżka obiecała panią 
EKO 


rencye, za które ciągle brała od męża pienią- 
| dze. Jednak po dziesięciu takich wizytach, za 
| które wyłudziła joż 1.500 franków, gdy pan 
be .. żadnej zmiany w żonie nie dostrzegł, prze- 
| konał się, że został oszukany, i zaskarżył wróżkę 
do sądu. 
| — W sprawie Mariottiego, sprawcy 
| zamachu na p. Freyelneta, przesłuchano przed- 
wczoraj p. Lessepsa, którego relacya zasadniczo 
jsię różni od zeznań obwinionego. P. Lessęps 
i twierdzi, iż córka Mariottiego nie padła wcale 
ofiarą zbrodniczego zamachu. Miała to być osoba 
bardzo lekkich obyczajów która zwykle ubie- 
rała się po męsku, wydalała się z domu i 
wreszcie sama stała się powodem swej śmierci, 
į przez zażycie lekarstwa, które miało usunąć 
! skutki jej lekkomyślnego życia. Według dal- 
i szych zeznań p. Lessepsa, trybunał konsularny 
j francuski przeprowadzał w tej sprawie ścisłe 


dochodzenie, ale musiał zaniechać wszelkich 
dalszych kroków, skonstatowawszy fakt po- 
wyższy. 


— Powódź w Styryi jeszcze nie ustała. 
W mieście Cilli zalany park i niżej położone 
ulice. 


W rzędzie współczesnych wirtuozów for- 
tepianowych zajmuje Alfred Grinfeld niepośle- 
dnie miejsce. Uznanie, jakie sobie w świecie 
zdobył, zawdzięcza on przeważnie jednej swej 
specyalności, w której jest mistrzem niezrówna- 
nym. Specyalnością tą szczególną jest wyrobione 
do najwyższego stopnia poczucie barwy dźwięku, 
jej rozmaitość, 
niejszych odcieni w sposobie nuderzania klawi- 


szy.oraz wszystkie wynikłe ztąd efekty (Klamg- | 


wirkungen) Jeżeliby wolno było tak się wyrazić, 
nazwalibyśmy Griiufelda kolerystą fortepiauo- 
wym. Nie chcemy przezto bynajmniej powiedzieć, 
iż efekty te czynią jakikolwiek uszczerbek treści 
jompozycyi i dzieją się krsztem zrozumiałości 


kej wątku. Nazywając Griinfelda kolorystą, pra- . 


gniemy jedynie zaznaczyć, iż kładzie na nie 


najgłówniejszy nacisk i nie zaniedbuje nigdy ; 
sposobności aby je wyzyskać Może być jednak, , 


iż wolelibyśmy niekiedy cokolwiek mniej dy 


namicznych kontrastów cokolwiek mniej igra- ; 
a natomiast więcej . 
zwracania uwagi na całość kompozycyi. Ma-. 
fugę Bacha, . 
sonatę Beethovena i fantszyę e. dur Schumanna, . 
gdzie zbyt subtelne opracowanie szczególów, nie- , 


nia z barwą dźwięku, 


my tu na myśli fautazyę i 


mal że pozbawiła kompozycye te jednolitość, 
rozdrabniając je na prześliczne 
krótkie usiępy. Z tem wszystkiem gra to w ca- 
łem tego słowa znaczeniu wykwiutna W wy- 
konywaniu utworów lżejszej, sałonowej treści, 
nie łatwo znajdzie Griinfuld równego sobie. To 
też odegrane wczoraj transzrypcje z Goun dow- 
skiego Fausta, z Tannhausera i Lohengrina, Se- 
renada  Moszkcwskiego, improwisate na temat 
Schubertowskiej pieśni „Wohin“, a przedewszyst - 
kiem Kaprys Saint Saćnsa na temat z Alcesty 
Glucka, olśniewały bogactwem fortepianowych 
efektów, i zachwycały wdziękiem, elegancyą i 
wytwornym smakiem. Fortepian z fabryki B e- 
gsendorfera w Wiednin, przysłany umyślnie na 
wczorajszy koncert, jest instrumentem rzadkiej 
piękności i dopomógł artyście niemał» do u- 
wydatnienia wszystkich zalet jego znakomitej 
gry. 


| + mn AORE. „RPA D AE 


USTATNIA POCZTA 


Koncert Alfreda Grfinfelda. 


Jan Gall. 


Wezoraj przybyli do Wiednia na dłuż- 
szy pobyt ministrowie węgierscy 
Szapary; dzisiaj zaś przybędzie 
nister handln hr. Szechenyi. 


tam mi- 


Komisya budżetowa Delegacyi 
austryeckiej weźmie dzisiaj pod obrady 
‘budżet Ministerstwa spraw zagra- 
jnicznych. W kołach parlameniacnych za- 
pewniają, iż wszystkie karmisye obu Delega- 
cyj najpóźniej jutro ukończą swoje prace. 


i Dzienniki donoszą, iż w Ministerstwie 
ihndlu odbyzałtş się w dniach 2go i 8go 
listopada konferencye inspektorów 
iprzemysłowych, w których wzięli u 
| dział wszyscy inspektorowie. Narądzano się 
| najpierw unañ kwestyą, czy wyjątkowo można 
zezwolić na przedłużenie pracy dziennej w 
pewnych gałęziach przemysłowych do dwn- 
nastu godzin, a następnie więto pod dysku- 
tyę sprawę pr.edłużenia zezwolenia na ża- 
| ghdnianie młodocianych pomocników i ko- 
į biet przy pracy nocnej. Konferencya uznała 
jza potrzebne sporządzenie formularzy dla 
| statystyki wypadków we fabrykach i innych 
| zakładach przemysłowych i przyjęła do wia- 
'domości doniesienie, 14 w sprawie odbywa- 


osiągnięta za pomocą najsubtel. | 


wprawdzie, ale , 


Tisza i! 


tezą sie obecnie rokowania pomiędzy Mini- 
strami spraw wewnętrznych a skarbem. 


Urzędowy dziennik węgierski miał o- 
głosić wczoraj udzielenie baronowi Kroacyi 
hr. Khuen-Hedervary, orderu Korony 
żelaznej klasy pierwszej. 


W liście berlińskim do Pol. Corr. po- 
wiedziano, iż iż z rezultatu prawybo- 
rów można mniej więcej wysnuć wnioski 
o składzie nowego sejmu pruskie- 
go. Zdaje się być rzeczą pewną, iż liczba 
posłów stronnictwa konserwatywnego pod- 
niesie się z 184 na 201, a fraksya narodów 
liberalna wzrośnie z 70 na 74. Natomiast 
stronnictwo wolnomyślne utraci eo najmniej 
15 mandatów, Aby konserwatywni mogli 
sami przez się tworzyć większość, musieliby 
pozyskać co najmniej 82 miejsc. Dawne 
wschodnie prowicye i Brandenburgia, z wy- 
jątkiem Berlina, wybrały wyłącznie konser- 
watywnych. Zastęp wolnomyślnych wyniesie 
44 głosów. Z 433 wyborów będzie 275 w 
duchu rządowym. 


Do Dziennika Poznańskiego piszą 4 Wło- 
eławka, iż biskup Bereśniewicz, któ- 
(ry przed tygodniem został wezwany do Pe- 
jtersburga, co wywołało pewne zaniepokoje- 
inie i stało się powodem domysłów, iż ks. 
i biskup nie powróci już do swojej dyecezyi, 
| nadesłał depeszę, iż w stolicy był na trzech 
| posłuchaniach, będzie jeszcze na jednem, po- 
' czem uda się bezzwłocznie z powrotem do 
i Włocławka. 

Minister spraw wewnętrznych hr. T oł- 
stoj, objął dnia 3 b. m. po. długiej prze- 
'rwie na nowo swoje urzędowanie, 

Ministerstwo dóbr państwa opracowa- 
ło projekt obszerniejszych reform w sposo- 
bie zarządzania i eksploatowania zakła- 
dów górniczych skarbowych. 


We Francyi wszystkie stronnictwa 
czynią przygotowania do rozpoczynającej się 
z dniem 10 b. m nowej Sesyi parla- 
mentarnej. W bieżącym jeszcze roku, 
przypadnie obu Izbom trudne i ważne za- 
danie wyboru prezydenta. albowiem 
władza dotychczasowego naczelnika repu- 
bliki p. Gróvy'ego, kończy się już za kilka 
miesięcy. Wszystkie dotychczasowe donie- 
sienia w tew się zgadzają, iż kongres, czyli 
zgromadzenie narodowe, złożone z obu Izb, 
'zamianuje na następne siedmiolecie p. Gré- 
vy'ego szefem władzy wykonawczej, a to tem 
pewniej, iż wobec dzisiejszego stosunku 
strozniectw trudno byłoby wyszukać odpo- 
wiedsiejszej na tę godność osobistości, 

i Francuska rada gabinetowa 
pod przewodnictwem prezydenta Gróvyego, 
| zajmowała się na ostatniem posiedzeniu 
jwzłącznie finansowem położeniem, oraz 
,kwestyą pokrycia niedoboru na rok 1886 a 
przywrócenia równowagi w budżecie w ro- 
| ku 1887. Rząd zamierza przedstawić nowe- 
(mu parlamentowi jak najdokładniej cała 
.sytuacyę, aby mógł uchwalić potrzebne 
środki dla wydobycia pań-twa z przykrego 
, położenia finznsowego. Budżet na rok przy- 
(szły zawiera tslko nieodzowne wydatki, 
i pomiędzy któremi figuruje poważna suma 
; na potrzeby Tonkiuu. Obiega pogłoska, iż 
zapadła również uchwała wysłania do Ton- 
j kinu świeżych posiłków. 

| Półurzędownie potwierdzają, iż w prze- 
| dedniu otwarcia Izby, to jest 9 b. m. Jour- 
| 

i 


nal officiel ogłosi dymisyę obecnego 
gabinetu, a równocześnie zawiadomi, iż 
į prezydent poruczył p. Drissonowi złożenie 
, nowego ministerstwa. Podobno p. Brisson 
|ma już gotową nową listę ministrów, tak, 
‘iż w dniu otwarcia parlamentu będzie mógł 
imu już przedstawić zrekonstruowany gabi- 
| net. Bezawłocznie po ukonstytuowaniu [zby 
| zostanie odczytaną deklaracya ministeryal- 
ina, w której będą określone polityczne za- 
| sady nowego gabinetu i podany program 
| załatwienia najważniejszych kwestyj bieżą- 
cych. Zarazem pan Brisson zażąda wotum 
zaufania, Należy z tego wnioskować, iż p. 
Brisson przynajmniej chwilowo liczy na 
większość w nowo wybranej Izbie. 


LELEGRAMY GALE LWOWSKIE. 
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Wiedeń, 6 listopada, Komisya 
budżetowa Delegacyi austryac- 
kiej załatwiła wczoraj zwyczajny 
budżet wojskowy na rok 1886, 
a to zgodnie z pozycyami rządowemi. 
Przy tytułach „żywność żołnierzy“ 
przyjęto rezolucyę, wniesiona przez re- 
ferenta dr. Mattusza, która wzywa Mi- 
nisterstwo wojny, aby w uzupałnieniu 


wyleczyć i odbywała z nią częste konfe- nia inspekcyj we fabrykach tytoniowych, to- | wykonanych już zarządzeń przedłożyło 


na najbliższej sesyi delegacyjnej te dnej wątpliwości. Wszystkiemu temu ponował, ażeby te ceny obliczano we- į 


projekta, jakie okazują się potrzebne; 
dla pożądanego polepszenia żywności 
wojskowej, a które zostały już czę- | 
ściowo zapowiedziane przy przedłoże- 
niu budżetu na rok r. 1881. 


Przy tytule „umundurowanie“ od- 
powiedział p. Minister wojny na 
zapytania, wniesione doń przez del. 
dr. Czerkawskiego przy tym ty- 
tule na poprzedniem posiedzeniu. P. 
Minister oświadczył, że poruszony po- 
średnio powrót do dawniejszego spo- 
sobu nabywania umundurowania o- 
znaczałby powrót do systemu, który 
nie wytrzymał absolutnie próby i mu- 
siał być w r. 1869 zaniechanym. Sy- 
stem ten polegał na sprawianiu ubio- 
rów i nabywaniu potrzeb połaczonych 
z umundurowaniem we własnym za- 
rządzie za pośrednictwem istniejącej 
podówczas komisyi mundurowej. Zu- 
pełna wadliwość takiego systemu o- 
kazała się w sposób najsmutniejszy 
przedewszystkiem w r 1866. Skutkiem 
tego poprzedni Minister wojny mu- 
siał dojść do przekonania, iż konie- 
cznem jest zaradzenie dotychczago- 
wym niedogodnościom. Przy udziale 
przedstawicieli Ministerstw handlu o- 
bu połów Monarchii, oraz kilku de- 
legatów, zarządzono najściślejsze do- 
chodzenia i na ich podstawie, za zgo- 
da Delegacyj, obrano inny sposób do- 
starczania mundurów, a to przez prze- 
kazanie całej dostawy potrzebnych dla 
armii mundurów, oraz innych przy- 
borów, jednemu kontrahentowi, repre - 
zentującemu nieodzowną w takim wy- 
padku siłę kapitału i dającemu do- 
stateczną rękojmię. Z czasem podnio- 
sły się i przeciw temu systemowi za- 
żalenia, a przedewszystkiem koła prze- 
mysłowe zwróciły się z pewnem uza- 
sadnieniem przeciw owemu wyłączne- 
mu monopolowi. Po dokładnem zba- 
daniu zażaleń, zarząd wojenny widział 
się zniewolonym, o ile na to po- 
zwalały interesa pogotowia wojska, u- 
względnić w ten sposób pomienione 
zażalenia, iż dostawy, podzielone na 
grupy według materyałów, zostały 
oddane kilku konsorcyom. Od 1874r. 
istnieją faktycznie cztery wielkie kon- 
sorcya; dwa dla dostaw sukna, jedro 
dla dostaw skóry i jedno dla dostaw 
płótna i bielizny. 

Celem uwzględnienia interesów 
pojedynczych przemysłowców , wyła- 
czono dalej koce 1 inne drugorzędne- 
go znaczenia przybory, i wytworzono 


zadość uczynić mogą wyłącznie tylko 
wielkie konsorcya, rozporządzające 
znacznymi kapitałami, konsorcya, któ- 


|rych członkowie związani są solidar- 


ną odpowiedzialnością i które wyka- 
zać się muszą urządzeniami, umożli- 
wiającemi forsowny ruch fabryczny 
właśnie w owych chwiłach, w któ- 
rych przez powołanie rezerwistów 
pod broń panuje powszechny brak 
sił roboczych. P. Minister wojny wy- 
kazuje, że w razie mobilizacyi, w wy- 
padkach niepogody, kiedy n. p. obu- 
wie ulega szybkiemu zniszczeniu, po- 
trzeba w jak najkrótszym czasie do- 
starczyć 250.000 do 300.000 par bu- 
tów, a dostawy takiej nie uskutecznią 
zaiste mniejsi przedsiębiorcy, lecz wy- 
łącznie tylko konsorcya rozporządza 
jace znacznemi kapitaławi. Ale także 
ze znacznych kaucyj, do składania któ- 
rych są obowiązane konsorcya, a któ- 
re to kaucye wynoszą przy dostawach 
sukna poltora miliona, przy dostawach 
przedmiotów skórzanych 1 milion, a 
przy dostawach bielizny, pół miliena — 
przekonać się można, że mniejsze 
konsureya, rozporządzające małemi ka- 
pitałami, albo pojedyńczy przedsiębior 
cy, nie moga konkurować wobec ta- 
kich warunków i że dlatego tylko w 
drugim rzędzie mogą być uwzględnie- 
ni. Że jednak, w tej mierze, nie za- 
chodzi zbyt wielka konceutracya, do- 
wodzi fakt, że zakłady konfekcyjne dla 
armii istnieją aż w ośmiu rozmaitych 
miejscowościach Monarchii, przyczem 
jednak postarano się o to, ażeby na 
wypadek wojny czyncość tych zakła- 
dów, w żadnym kierunku nie doznała 
przerwy; z uwagi na to, było rzeczą 
niemożliwą instalować te zakłady u 
ostatnich kresów państwa. 
Zastanawiając się nad kwestyą — 
powiada dalej pan Minister — o ile 
meżnaby się przychylić do ży- 
czeń sfer przemysłowych w peje- 
dynczych krajach, przyszliśmy do 
przekonania, że dalsza dece”tralizacya, 
w pewnych granicach, byłaby moż- 
liwą co do dostawy płótna i dreli- 
chu, a to z powodu, iż przemysł do- 
mowy w tym kierunku jest tak ro- 
zwinięty, że nawet w razie mobiliza- 
cyi możnaby się spodziewać wczesnej 
dostawy tych artykułów. Ale co się 
tyczy sukna i wyrobów ze skóry, to 
dalsza decentralizacya jest absolutnie 
niemożliwą; nie idzie jednak za tem, 
ażeby co do tych dostaw nie mogło 


co do nich zupełną decentralizacyę, | powstać więcej, niż dotychczas, spó- 
tak, iż dostawa tych eweniualnych|łek, które atoli — jak to się samo 
potrzeb może być poruczoną poje- į przez się rozumie — musiałyby dać 
dynczym przemysłoweom. Według, niezbędną gwarancyę. I istotnie, już 
silnego przekonania p. Ministra, od) przy rozpisaniu ostatniej licytacji, u- 


tego systemu nie można odstąpić, a 
chcac narażać żywotnych interesów | 
armii; gdyby miano tylko na oku) 
potrzeby w stanie pokojowym, mo-i 
żnaby prawdopodobnie pójść jeszcze | 
dalej w  decentraizacyj; zupełnie 
inaczej jednak „przedstawi się rzecz, | 
jeśli będzie miało Się na względzie | 
potrzeby na wypadek M co "A 
cisż w pierwszym TzĘCzie należy 
mieć na uwadze. Wiadomo E a 
nie delegatom, iù istniejące zapasy | 

i j je pierwsze Z40-; 
zabezpieczają zupełnie p yes | 
juFzenie ABfii; byłoby JENA TZ] 
są i A osób ; 
cza nieekonomiczną w ten SPO". 
powiększać zapasy, aby wystarczy dy | 
także na pokrycie potrzeb w razie; 
wojny a 
P. Minister wojny zaznacza dalej. 
że zarząd wojenny musi starać się 0; 
szybką i wczesną dostawę mundurów | 
i przedmiotów, służących do wyekwi-| 
powania żołnierzy, którymi w waj 
padkach poważnych bywają uzupeł:, 
niane szeregi, i dlatego to jest rze-| 
czą niezbędna, ażeby siła produkcyjna. 
dostawców, tak pod względem kapr, 
tału obrotowego, jako też pod wzglę- | 
dem możności wczesnego i od za- 
granicy niezawisłego wyprodukowa- | 
nia przedmiotów, służących do wye- 
kwipowania wojska, nie ulegała ža- 


i 
I 
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mieszczono w warunkach liċytacyj- 
nych wezwanie do wnoszenia częścio- 
wych ofert, co jednak dzięki (słowo 
nieczytelne) pozostało bez skutku. Obo- 
wiązujące w tej chwili kontrakty koń- 
czą się już w latach od 1888 — 1889, 
poczem będzie można znowu wziąć 
pod rozwagę życzenia poszczególnych 
ster przemysłowych. 

Co do sprawy galicyjskiego kon- 
sorcyum krajowego, poruszonej przez 
del. dr. Ozerkawskiego, oświad- 
czya p. Minister, że zarzut, jakoby 
rozmyślnie zwlekano z rozpisaniem 
licytacyi, nie jest uzasadniony. Gali- 
cyjskie konsorcyum nie uwzględniłe 
zresztą rozpisanych warunków licy- 
tacyjnych, lecz wniosło specyaluą o- 
fertę, którą komisya jednogłośnie u- 
znała za niemożliwą do przyjęcia. 

Del. Ha u sne r wniósł rezolucję, 
wzywającą wspólny Rząd, ażeby ¿eny 
chleba, w preliminarzu budżetowym 
na rok 1887. nie obliczał jak dotych- 
czas według przeciętnych cen Z t- 
statnich 10 lat, z wykluczeniem dwóch 
najdroższych i dwóch najtańszych lat, 
lecz według cen przeciętnych z ostat- 
nich 3 lat. 

W tej sprawie zabierali głos pp. 


del: Sturm, Hausner, Mattusch|cyi. Marsz strategiczny ku granicy 


i Dumba. Ostatni z moweów zapro- 


» 


i dług przecięcia z ostatnich 5 lat. Del. 
Mattusch wniósł rezolueyę, doma- 
gającą się, ażeby tę zasadę zastoso- 
wać do wszystkich artykułów żywno- 
ści, poczem jednak cofnął tę rezolu- 
cyę. Przy imiennem głosowaniu od- 
rzucono rezolucyę del. Haus- 
nera, a natomiast przyjęto wniossk 
del. Dumby, według którego prze- 
cięcie z ostatuich pięciu lat ma słu- 
żyć za podstawę do obliczenia. 

P. Minister wojny dał następnie 
wyjaśnienie co do rzekomo istniejące- 
go niegdyś funduszu emerytalnego. 
Przypuszczenie, że taki fundusz istniał, 
przypisać należy nieporozumieniu, po- 
wstałemu z powodu dawniejszego spo- 
sobu układania rachunków. Dawniej, 
wszelkie wydatki zarządu wojskowego 
wykazywane w dwóch dziennikach, a 
miano sicie w dzienniku funduszu woj- 
skowego i w dzienniku funduszu eme- 
rytalnego. Ten ostatni dziennik zawie- 
rał w sobie wszelkie dochody i wy- 
datki, odnoszące się do pensyj emery- 
talnych i darów z łaski. To odróżnie- 
nie spowodowało przypuszczenie, że 
istnieje czynay fundusz einerytalny a 
to tem więcej, że w dzienniku p. n. 
„fundusz emerytalny“ kontowano także 
wszelkie dochody na rzecz zaopatrze- 
nia inwalidów. 

Ale w rzeczywistości nie istniał 
nigdy czynny wojskowy fundusz eme- 
rytalny. 

Obrady nad etatem marynarki 
rozpoczął sprawozdawca Nadherny 
obszernym wywodem. Deleg. Burg- 
steller i Tonkli przemawiali za 
budową okrętów wojennych i maszyn 
dla nich w kraju. 

Wiceadmirał Sterneck oświad- 
czył, że z całą gotowością chciałby 
uwzględnić przy budowie okrętów wo- 
jennych fabryki, położone w grani- 
cach państwa; ale jeżeli w tym kie- 
runku nie będzie mógł w pełnej mie- 
rze zadość uczynić życzeniom powy- 
żej wymienionych delegatów, to tylko 
dlatego, iż w tym względzie, w pier- 
wszym rzędzie decydują nieodzowne 
interesa marynarki wojennej. Decydu- 
jącą tu jest okolicznością, czy fabry- 
ki dadzą także dostateczną gwarancyę, 
że sporządzone w nich okręty odpowia- 
dać będą zadaniu w każdym kierunku. 
Jeżeli niektóre większe okręty wo- 
jenne nie mogą jeszcze w tej chwili 
być budowane w fabrykach krajowych, 
to powodem tego jest okoliezność, 
że fabryki nasze eo do doskonałości 
urządzeń technicznych ustępują je- 
szcze w niektórych względach tabry- 
kom zagranicznym i dlatego też za- 
rząd marynarki wojennej musi uda- 
wać się za granicę. 

Poszczególne tytuły etatu ma- 
rynarki przyjęto według przedłożenia 
rządowego. 

Następne posiedzenie w sobotę; 
na porządku dziennym: budżet mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Wiedeń, 6go listopada. (Tel. 
pryw.) Do tutejszych dzienników do- 
noszą, iż bezzasadne są pogłoski o 
przesileniu ministeryalnem 
w Konstantynopolu. 

Wykreślenie księcia Ale- 
ksandra z listy armii rossyj- 
skiej poczytują jako odpowiedź na 
ostatnie jego demonstracyjne postępo- 
wanie. 

Wiedeń,6 listopada. Doniesienia 
dzienników, jakby kolej prowadząca 
przez dolną Bośnię została zam- 
kniętą dlaużytkuprywatnego 
i jakoby na niektórych liniach, pozo- 
stających w zwiącku z powyższą ko- 
leją zauważano powiększenie mate- 
ryału przewozowego, sa pozbawione 
wszelkiej podstawy. 

Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pr.) 
Z Niszu telegrafują, iż każdej chwili 
należy spodziewać się rozpoczęcia 
ze strony Serbii zbrojnej ak- 


bułgarskiej już ukończony. 


Grae, 6 listopada. (Tel. pryw.) 
Grazer Tagepost ogłasza memoryał 
znakomitszych Albańczyków, 
w którym poruszono sprawę połą- 
czenia północnej i południo- 
wej Albanii pod protektora- 
tem Austryi. 

Budapeszt, 6 listopada. W trze- 
cim kwartale r. b. wynosiły ogólne 
dechody, wpływające do węgierskich 
kas państwowych, 73,458.482 zł., były 
więc większe w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 4,212.699 złr. Ogólne 
wydatki. wynosiły 86,861.355  złr. 
przedstawiają się więc niekorzystniej 
w porównaniu z r. poprzednim 0 
4,127.684 złr. 

Berlin, 6 listopada. Rezultat 
wyborów jest następujący: 140 kon- 
serwatystów, 99 klerykalnych, 70 naro- 
dowo-liberalnych, 44 wolnomyślnych; 
reszta wybranych należy do stronnie- 
twa narodowego. Pomiędzy wybrany- 
mi są także ministrowie: Boetticher, 
Maybach i Lucius, tudzież rozmaici 
przewódcy stronnictw. 

Belgrad, 6 listopada. (Tel. pr.) 
Wczoraj aresztowano tu kil- 
ka osób pod zarzutem spi- 
sku na rzecz pretendenta 
księcia Karadżordżewicza. 

Paryż, 6 listopada. (Tel. pr.) 
W kołach tutejszych utrzymują, iż 
Rossya i Austrya porozumiały się 
już zupełnie co do uporządkowania 
kwestyi bułgarskiej. 

Konstantynopol, 6go listopada. 
Wczoraj odbyło się pierwsze po- 
siedzenie konferencyi i trwało 
blisko godzinę. Zdaje się, że posiedze- 
nie to miało tylko cechę przygoto- 
wawczą. Następne posiedzenie odbe- 
dzie się jutro. Wczoraj wieczorem 
mieli ambasadorowie zebrać się jesz- 
cze na poufna naradę. 

Strasburg, 6 listopada. Na 
cześć Namiestnika wyprawiono 
wczoraj imponujący korowód z po- 
chodniami i serenadą. Ks. Hohenlohe 
podziękował, i przy końcu owacyi 
dlań urządzonej, wzniósł trzykrotny 
okrzyk na cześć Cesarza, który to 0- 
krzyk publiczność zgromadzona z za- 
pałem powtórzyła. 

Nisz, 6 listopada. Poseł fran- 
Guski Millet wręczył w sposób 
uroczysty królowi Milanowi listy 
uwierzytelniające, przyczem o- 
bie strony zamieniały serdeczne oświad- 
czenia. 

Strasburg, 6go listopada. N a- 
miestnik Alzacyi i Lotaryngii ks. 
Hohenlohe przybył tu dzisiaj popo- 
iłudniu i został przywitany uroczyście 
przez publiczność. która wydawała na 
cześć jego okrzyki. 

Berlin, 6 listopada. (Zel. pr.) 
Fakt wykreślenia księcia 
Aleksandra z listy armii 
rossyjskiej uważają tutaj jako 
demonstracyę przeciw Anglii, a zara- 
zem jako presyę na mocarstwa, po- 
nieważ Rossya poczytuje księcia Ale- 
ksandra jako przeciwnika rossyjskiej 
polityki wschodniej. 

Berlin, 6 listopada. (Tel. pryw.) 
Tutejsze dzienniki sygnalizują zao- 
strzenie się niemiecko-hiszpań- 
skiego zatargu. W Morilli podło- 
żono ogień pod dom konsulatu nie- 
mieckiego a w Kartaginie odbyły się 
nieprzyjazne dla Niemiec demonstra- 
cye. 


Paryż, 6 listopada. (Tel. pryw.) 
Deputowany Clemencean konfero- 
wał wczoraj przez kilka godzin z pre- 
zydentem republiki. 

Nowy ambasador niemiecki hr. 
Minster wręczył wczoraj pre- 
zydentowi listy uwierzytel- 
niające. W odpowiedzi na przemo- 
wę hr. Mónstera, p. Grévy wyraził 
nadzieję, iż nowy ambasador będzie 
się starał utrzymać i rozwijać wybor- 
ne stosunki istniejące pomiędzy Fran- 
cya i Niemcami. 


* Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki. 


NADESŁANE. 


ZAPYTANIE. Lekarze i chorzy 
ezęsto pytają, jakiej przyczynie należy 
przypisać skuteczność kapsułek Guyot'a. 
Skuteczność ta pochodzi wyłącznie od 
gatunku smoły używanej i od szczegól- 
nych przygotowań, starannie zachowy- 
wanych przy wyrobie takowych. I dla- 
tego to zalecamy chorym, dotkniętym 
zapaleniem kanałów oddechowych lub 
katarem, używać jedynie białe kapsuł- 
ki Guyot'a, z podpisem Guyot na każ 
dej kapsułce jak również wymagać pod 
pisu Guyot na etykiecie w trzech kolo 
rach i adres 19, rue Jacob w Paryżu. 

(6790 11) 
W Teaze hr. Skarbka 


W piątek 6 listopada 1385. 


Żona cudzoziemca 


Dramat w 5. aktach, orygisalnie napisany 
przez WANDĘ PODGORSKĄ. 
Reżyszer p. Apollo Lubicz. 


Początek o godzinie /mei wieczorem, 


Podziękowanie. 


Czem odpłacić nam choć w części tę pomoc, 
z jaką pospieszył Wny. Pan Starosta z Tarnopola, 
radca Namiestnietwa Madurowicz, by utulić 
niedolę, jaką pożar dotknął wioskę naszą, Pleskowce, 
16 czerwca 1885. Jego to trosee zawdzięczyć mamy 
zasiłek 600 złr., jaki Wny Pan Starosta wyjednał 


dla nas od Najmiłościwiej punującego nam Monarchy, | 


od Prezydyum c. k. Namiestnictwa i gmin 
powiatu. 


swego 


Szczere „Bóg zapłać“, to jedna, jedyna po- 


dzięka nasza, szczere „Bóg zapłać" z serca przepeł- 
nionego wdzięcznością, racz przyjąć Wny. Panie 
Starosto jako wyraz tej wdzięczności. Czynem swoim 
Dobrodzieju nasz, stałeś się panem sere naszych, 


które od tej chwili biją dla Ciebie; stałeś się panem 
sere dziatek naszych, które my nauczymy miłości 
i wdzięczności dla Ciebie. 
Pleskowce, dnia 2 listodada 1885, 
Stefan Biliński 
gr. kat. proboszez i przewodniczący komitetu. ' 
Iwan Tataryn, radny. 


Fedko Goj, wójt. 


WINO CHASSAING z pepsynę 
i diastazą (czynnikami naturalnemi i niezbedne- 
mi dla funkcyi trawienia). W 1864 roku © winie 
Ciassaing złożono bardzo pochlebny raport pa- 
ryskiej akademii medycznej. Od tej chwiłi produkt 
ten otrzymał nagrody najwyższe. na wszystkich wy- 
stawach, gdzie się zuajdował. — W 1553 roku rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała mu dyplom 
na medal złoty. Kilka miesięy zaledwie jak otrzy- 
mał znowu taką sama nagrodę na wystawie w Kal- 
kucie w Indyach. 6461. 
Wszędzie to wino jest dziś znaue i eenione w 
leczeniu organów trawienia, gastralgii. boleści Żż0= 
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
| i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe 
(psyl) ete. Znajduje się w głównych aptekach. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 listopada 1865. 
| Motel George a 
Pp. R. Janieki z Łoszniowa. A. Obertyń- 


| ski z Udnowa. Z. Kozłowski z Rozubowie. 
| Jędrzejowiez z Trzybuszki. H. Kieszkowski z 
Krakowa. A. M. Schwarzberg z Paryża. F. 


Stelzer z Gleiwitz. 
Hotel Francuski 
Pp. M. Kaburowski z Horodkowa, G. Zelt- 
macher z Wiednia. K. Sochaniewicz z 
pola. M. Tischler ze Stanisławowa. H. Feiler 
z Wiednia. Ks. Z. Czerwieński z Wiednia 


Hote! Warszawski 


| Pp. Księżna S. Sapieżyna z Biłki. S. 
Piegłowski z Rossyj. J. Szeliński z Bohorod- 
czan. K. Bochdanowicz z Kołodzienka. Dr. J. 


Mikiewiez z Radziechowa. M. Hakiewicz z Ros- ' 


syi. Z. Kozierkiewicz z Rossyi. 


Pociągi kolejowe 


| od 1 czerwca 1885 


przychodzą do Lwowa: 
podług zegaru lwowskiego 


Z Czerniowiec: o godz, 10 mi . 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 380 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o gods. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 88 
przed południem pociąg mięszany, 0 go- 
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny. 


Tarno- | 


j 
I 
| 
j 


6 


Z Podwołeczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociag po- 
spieszny, 0 godz. 2 min. 28 rano io 
godz. 8 min. Ż0 po południu pociąg 
mieszany. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór porig 
pospieszny, o godzinie 3 mia. 5 w nocy 
io godzinie 8 min. 50 po połędniu po- 
ciąg mięszany. 

Pociąg osobowy: o godz. 4min. 35 po po- 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa 1 Zwar- 

| donia 


Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

| Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Nowe- 
go Sącza. 

Foeiąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rane 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia 


Gdchodzą ze Lweora: 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 6min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. | min. 9 po południu pociąg 
mięszany, 0 godz, 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany. 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór; 
pociag pospieszny, o godz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny. 


De Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz 12 min. 35 po południu po- 
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany. 


Do Czerniowiec: o godz, 6 min. 20 rano | 
| pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20; 
| w południe i o godzinie 11 min. Ów no- 
| cy pociąg mięszany. 

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
| południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- 

i hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna 


Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 30 wie- | 
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za” ' 
górza, Zwardonia. | 


Pociąg osobowy: 
z rana do Stryja. 


o godzinie 7mej m. 30 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
| z doia 6 listopada 1285 o 7 rano. 
Baromatr 737.32 min przy tamp. 09C. Fayehro- 


i metr sachy 7.0 'C. Psychromatr wilgotuy 66 ù 
Prętność parv 70 mm Wilgoń 93/, Zuechumcran'e 
10 Wiatr SE, 9799 5 


Tomperstara  powiutrza 5.6 °R 
Barometr opada 
Stan barometru nad poziom morza 762.92 mm. 
Najwyższa tomperastura dnis wezorajszego 8.9'0, 
Najuiżeza temperatures w now 65C. 
jlość opadu wierzonego o 7 g. mm 00 


Z obserwatoryum ©. K. Szkoły noh 
technicznej we Lwowie. 


ę = 4P5P XA = HAr w g o 5, 
Dla 7 listopada 1885 
E. =——16 m10 5, «s 0, = 15h 7 m3 gg 


Zachód słońca Ggo listopada o 4h. 
v Let Jl” ae 
W listopadzie ngapi nów księżyęeaód 10h 
38m;, pierwsza kwadra 14d llh 35 m.,; pełnia 
1d 28h 15m, s; ostatnia kwadra 28d 15h 33m, 4;. 
Księżyc znajdować się będ: 6 w punkcie przy: 
ziemnym Bean) 24d 10h 5, w punksie od- 
ziemnym (Apogeum) 12d 15h, 5. 
, Równanie czasu będzie przez cały listopad u- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 
Średni stan barometru zredukowany do pozio- 


28myg wschód 


mu morza jest na listopad 761 mm 8 średni 
stan temperatury  1,C. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 
5 listopada 1885. U gh uh 
Bizu barometru w milimetr, || T34yge| 133, re! 732,50 
Stan termometru auobogo 
W at. Cols, GG __65 6, 
Sian termometru wilgotnego 
w st. Ceis. Teo? 6.4 
Pręźność pary w p W strun 
w milimóte. Ts OT | 7, 
Wilęciność powistraà wagle- 
dna w "Jo. __88 gl 98 
Etwa nieba. 9 10 10 
Kierunek wiatru, SE. Rh |. 00h 
Moo wiatru. 2 1 1 
Tłość opadu mierzonego ob (0 0mm 


majwyżen, taimparatnya w ciągu dnia, odczytana 
v gh 6 


5,0 


Wajuiżez: tamnarstura w ciągu dnia, odezyłanm 

v 9h, 2.6 

Elektryczność powietrza, 
woltów 


|150 | 100) 75 


| Prognoza na dobę następną od 12h w południe 6 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


| płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200zł. m. k. 275.— 273.50 


listopada 1885. 


płacą żądają 
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g 


naje się za marnotrawcę i ustanawia się dla 
niego kuratorem Franciszka Lewandowskie- 
go z Niemmirowa. 
C. k. sąd powiatowy 
Niemirów, 10 maja 1885. 


L. 5406 (7302 3—3) 
„Dla marnotrawcy Jędrzeja Ferenza w 
Płonki dotychczasowego kuratora Józefa 
D itanawia się k ich: 
Skibe z MaNacEni ę kuratorem Michała 
C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn, dnia 18 sierpnia 1885, 


łaja proboszeza z Korczyna ustanowiono dla 

niego kuratorem, co się do powszechnej 

wiadomości podaje, C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 26 pażdziernika 1885, 


L. 4143 " (7315 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Skolem poda- 
je do powszechnej wiadomości, że Michał 
Baran syn 8. p. Iwana Barana z Synowódz- 
ka niżnego za głupkowatego uznany i Iwan 
,Bzlachetka gospodarz z Synowódzka niżne- 
-go kuratorem tegoż ustanowiony został. 
| C. k. sąd powiatowy 
Skole, 29 sierpnia 1885. 


W dniach 3 grudnia 1885, 4 stycznia 
i 5 lutego 1886, o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 33 w 
Sadkowieach, powiatu Samborskiego położo- 
nej, wyk. hyp. l. 76 tejże gminy objętej, w 
sprawie e. k. uprz Zakładu kredytowego 
włościańskiego, przeciw Jakimowi Ilkowi i 
Maryi Kuźmiakom pto 100 zł. a. w. z pn. 

Cena szacunkowa i wywałania wynosi 
300 zł, wadyum 30 zł. 

Realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 


Dnia 28 listopada 1585, odbędzie się 
w tutejszym e. k. sądzie o godz. 10 rano 
w sprawie egzekucyjnej Jakuba Reifeisena 
przeciw Izydorowi Katzowi pto 355 zł. 40 ct. 
4 pn. publiczna przymusowa licytacya real- 
ności nietabularnei, wydzielonej z realności 
pod lk. 52 w Bolechowie ruskim położonej 
składającej się gruntu w przestrzeni 2 mor- 
"gii 10120, i maszyn ze spalonego tartaku 
parowego pozostałych za jaką bądź cenę. 
| Wadyum 50 zł. w. a. 

Reszta warunków w aktach. 
C. k. sąd powiatowy 

Bolechów, 30 września 1885. 


Licytacye' 


L. 8378. ; (6630 2—3) 

W dniu 9 grudnia 1885, 14 stycznia 
1886 i 11 lutego 1886, o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
obwodowym przymusowa licytacyjna sprze- 
daż dóbr Tarnawa niżna powiatu Turka ut 
Dom. 440 pag. 458 n. 26 haer. Wolfa Ran- 
da własnych, celem zaspokojenia pretensyi 
Edwarda Lodwigowskiego i Menasego Kar- 
mela w kwocie 5000 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 46888 zł. 25 et, 
wadyum 4688 zł. 82 ct. 

Na wypadek, gdyby przy powyższych 
trzech terminach dobra za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedane nie zostały, 
wyznacza się termin do ustanowienia uła- 
twiających warunków licytacyjnych na dzień 
12 lutego 
dniem. 

Akt oszacowamia i wyciąg hipoteczny 
dóbr Tarnawa niżna wolno przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze. || 

Uwisdomieni o tem zostają mieszkający 
za granieą Państwa Austryacko-węgierskiego 
wierzyciele  hipoteczni: Karol Reiesch w 
w Brieg, Stefan Latocha w Beuthen, dr. 
Henryk Schnurpfeil w U 


Leobsehiitz i Tecdor 
Schröder w Berlinie, dzlej wierzyciele hipo- 


1886 o godzinie 10tej przedpołu- | 


teczni z życia lub miejsea pobytu niewia- | 


domi, 
Obstowa, Mojżesz H. 


Malwina Diimmel, Marya z Bilskich | innych ustanowiono 
Strob, Wojciech Ła- | nika z substętucyą adw. dr. 


7 


L. 6041. (1364 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Mejera Mordki Liebermana w kwocie 130 zł. 
w. a. z pn. przedsięweźmie w dniach 25 li- 
stopada, 30 grudnia 1885 i 28 stycznia 1886 
każdym razem o godzinie 10 z rana przy- 
musową sprzedaż realności pod lk. 160 w 
Wólce sokołowskiej położonej wyk. hip. 160 
objętej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Sokołów, 15 października 1:85. 


L. 14188. (6662 2—3) 
W dniu 2 grudnia 1885, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 5 w Mistkowicach, powiecie Sambor- 
skim położonej wyk. hip. 32 okjętej w spra- 
wie ces kr. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Iaaakowi Mildwurf 
pto 300 zł. w. a. z pn. 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1031 zł. wadyum 51 zł. 51 ct. Na powyż- 
szym terminie realność ta nawet poniżej 
ceny szacunkowej zprzedaną będzie. 
Resztę warunków licytacyjuych wolno 
w tutejszosądowej registraturze | przejrzeć 
Dla z pobytu niewiadomych wierżycieli i 
kuratora adw. dr. Fite"- 
Steuermana w 


wrowski, Weronika Ławrowska, Robert Mix | Samborze. 


Mojżesz Sonnenschein względnie ich spad- 
kobiercy, dalej niewiadomi spadkobiercy ks. 
Michała Hnissów, wreszcie cwi wierzyciele, 
którzyby po dniu 24 czerwca 1885 z prawem 
rzeczowem do hipoteki dóbr Tarnawa niżna 
weszli, lub którymby uchwały albo nie dość 
wcześnie lub weale doręczone być nie mo- 
gły, z tem, że im kuratora w osobie adw. 
dr. Kohna z zastępstwem przez adw. dr. 
Steuermana w Samborze ustanowiono, i że 
pełnomoenika swego sądowi wymienić mają. 


| L 6489. 


| 


C. k. sąd powiatowy m. dig. 
Sambor, dnia 25 września 1885. 


(7221 2—5) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Iwa- 
ną Dybka w kwocie 100 złr. a. W. Z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż połowy 
realności pod l. k. 19 w Ostrowie położonej 
wedle wykazu hip. 1. 101 B. 2 gminy Ostrów 
do masy spadkowej 6. p. Wasyla Biernata 
należącej w dniu 27 listopada 1885 w dniu 
1886 i w dniu 19 lutego 1886 


L 11355. (7349 2—3) 

Samborski c. k. sąd obwodowy rozpi- 
suje na rzecz galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie celem zaspokojenia zaległych rat: Za cenę wywołania ustanawia się ce- 
ae | a a A ASK pre. E 'nę szacunkową w kwocie 8365 zł. 25 ct. wa. 

ami od dnia ip 5 ieżącemi : ; i 
zł. 47 et. z 7 pre. odsetkami od dnia 10 A wo o "A 
stycznia 1885 bieżącemi i 70 zł. 67 ct. z Resztę waruuków  lieytacyj i 
7 pre. odsetkami od dnia 10 lipca 1885 bie- : ocenienia dna palecie ae 
żącemi, tudzież resztającego po strąceniu po- | sądowej. 
wyższych rat kapitału w kwocie 1209 zł, 21 | O tem zawiadamia się wszystkich z i- 
ct. z 6 pre. odsetkami od dnia 10 stycznia ; mienia i miejsca pobytu niewiadomych wie- 
1885 bieżącemi ikosztami egzekucyi w kwo- |rzycieli którzyby prawo hipoteki po dniu 18 
cie 32 zł. 91 ct, przymusową publiczną í kwietnia 1885 jako dniu wydania ekstraktu 
sprzedaż rzeczonej pożyczce wedle dom. 275 | tabularnego na sprzedzć się mających częś- 
pag 410 D. 8 on. za hipotekę służących į ciach dóbr nabyli, lub którymby ta uchwała 
dóbr część Witwina i Stańkowee wedle dom. z jakiegobądź powodu wcześnie nie mogła 
2 pos. 417 n. 24 hzer. Wolfa Tauba wła- E doręczoną, przez kuratora pana adwo- 
snych. | j kata dr. Steuermana li = 

; . Borze tie 3 ca kat dr. Kohna AA 2 ak 
sądzie w trzech terminach dniż istopada źd ika 
dhia-28 grecka 0 [dnia 26 PRE Sambor, 13 października 1885. 
1886, każdym razem o godz. 10 przed po- | JI. 1696. 
łudniem, w których to terminach dobra te 
niżej ceny wywołania nie będą sprzedane. | 

Gdyby rzeczone dobra w powyższych 
trzech terminsch za lub wyżej eeny szacun- 
kowej nie mogły być sprzedane, wyznacza 
się termin do ułożenia warunków ułatwia- 
jących na dzień 9 lutego 1886 o godzinie 
10 przed południem, na którym wierzyciele 
hipoteezni pod tym rygorem stanąć mają, 
że wieobeeni za przystępujących do większo- 
ści głosów obecnych uważzżni będą. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pozyczki przyjęta w sumie 
84232 zł. wa, wadyum zaś wynosi 10 pre. 
ceny wywołania. ; 

Wyciąg tabularny K resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. f f 

O tem się zawiadamia chęć kupienia 
mających, oraz wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 26 lipca 1885 do ta- 
buli weszli, lub którymby uchwała lieyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła, przez usta- 
nowionego dla nich kuratora adwokata kra- 


minie a to duia 26 listopada 1885 o 10 go- 
dzinie rano w gmachu sądowym za jakąkol- 
wiek cenę. 


(1284 2—2) 


AVISO. 


Wegen SGiderftellung bon Brod in der 
Station Grossmosty und Zółkiew auf die Beit 
o z oan SE Dezember 1886 wird 

eim Kiefigen Militär-Berpflegg-Magazi a 
nower Gaffe Nr. 2, A sa 
waza am 9. November 1885, 

eine dffentliche Arrenbirungó- Berhandlung mite 
telft geftegelter, |chriftlicher Offerte abgehalten 
werden, und mirb betreff der zifferweijen Gr- 
forbernijje an Brod und Babium auf Die voli- 
inhaltliche Einjchaltung in unferem Blatte Nr. 
250, dann auf die öffentlichen Affidjen der £. 
l. Bezirts-Hauptmannfdhaften und Stadtma- 
giftraie und endli auf Das Arrendirungs- 
Bebtngnigheft vom 26. Oftober 1885, welche8 
in der þierfeitigen Umtstangleizu Jedermann 
Ginfiht aufliegt, hingewiejen. 

Lemberg, am 26. Oftober 1885. 


L. 8539. (6913 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 


Sambor, 4 sierpnia 1885. 


L. 9389. (6519 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia Daniela Brubachera z życia i miej- 
sea niewiadomego, że na prośbę ORC 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie, celem zaspokojenia sumy 2654 | 
zł. 10 et.a. w. zipon. publiczna sprzedaż je 
go majętności Brubacherówka na terminie | 
dnia 11 grudnia 1885 rozpisaną została, i 
że dlań kuratora w osobie dr. Leonarda 
Tarnawskiego, ads. w Przemyślu ustanowiono 
i temuż dotyczącą uchwałę doręczono. 
Przemyśl, 5 sierpnia 1885. 


L. 9889. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuje celem ściągnięcia sumy dłużnej 2700 ; 
zł. a względnie 2654 zł. 10 et. z 12pr. od- 
setkami od 20 ksietnia 1876, aż do dnia 
zapłaty kapitału bieżącemi tudzież dalszemi 
Bpr. odsetkami od kwoty wi należytym eza- | złe. 
gie nie uiszezonej kosztów egzekucyjnych w, Zakład 35 złr. Na tym terminie real- 
kwocie 10 wł. 77 ct., poprzednio jak też 0- | ność ta także za jakąko!wiekbądź cenę sprze: 
beenie w kwocie 12 zł: 26 et. przyznanych j daną zostanie. 
przymusową uchwałą c. k sądu krajowego | Protokół zastawniczego opisania i 0- 
we Lwowie z dnia 18 grudnia 1877 do L | szacowania jak również bliższe warunki mo- 
61998 dozwoloną publiczną sprzedaż folwar- gą być w tus. registralurze przejrzane. 
ku Brubacherówka w Trościan u powiatu Ja- Borynia, 30 maja 1885. 
worów położonego, wedle dom. 519 p. 235 
n. 2 baer. Daniela Brubachera własnego 48 
wszystkiemi należącemi gruntami i innemi 
przynależytościami na rzecz Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, która sprzedaż w jednym termin e 
a to na dniu 11 grudnia 1886. o godzinie 
10 rano w biurze sądowem Nr. 21 przed- 
sięwziętą będzie. i 

Cenę wywołania stanowi suma 500024. 
przy udzieleniu pożyczki jako wartość sza- 
cunkowa przyjęta, WAdJUM wynosi 500 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny do przejrzenia w registratu- 
rze sądowej. : sg: 

O tem zawiadamia się strony | ie, 
cieli — dla wierzycieli , którzy po a ji akt oszacowania rzeczonej realności mogą 
lutego 1885 do tabuli weszli, lub którymof | być przejrzane w tusądowej registraturze. 
uchwała licytacyjna nie mogła bjś AKI Z e. k. sądu powiatowego miejsko deleg. 
ustanawia się kuratora adw. dr. Juliana £u- j Przemyśl, 14 sierpnia 1885. > 
żeekiego z zastępstwem adw. dr. Karola Re- | ; 


15 stycznia 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZ4- 
cunkowa przy udzielania pożyczki na kwotę | 
640 złr. w. a. wyprowadzona, zakład wy-| 
nosi 64 zdr. W. z. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg iabularny | 
i att oszacowania rzeczonej realności mogą | 
być przejrzane w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 15 kwietnia 1885. 


L’ 1819. (6862 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 
do powszechnej wiadomości, że dnia 26 li- 
stopada 1885 o 10 godzinie przed południem 
przedsięweźmie  egzekacyjną lieytacyjną 
sprzedaż realności pod lk. 141 w Libueho- 


OO O O w w NN 


pisania z dnia 15 lipea 1872 opisanej, Pio- | 
tra Lacha własnej, 


Cenę wywołania stanowi wartość 350 


L. 13618, (1232 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
seba Lówenthala i Markusa Dawida Wurz- 
la w kwocie 600 złr. z pn. rozpisuje sd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod tk. 41 
w Wailezu położonej wykazu bip. l. 86 ob- 
jętej dłużniczki Maryi Zahatyńskiej wła- 
spej w dniu 27 listopada 1855 i w dniu 
12 stycznia 1886 zawsze o godzinie 9 ra- 
no tutaj; w drodze publicznego przetargu 
cdbyć SiĘ mającą. 

«nę wywołania stżnowi wartość Sza 
cunkowa na kwotę 907 złr. 40 et. w. a. 
wyprowadzona, zakład wynosi 90 złr. w. a. 
arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 


gera. L. 5765. (6989 2—3) 
Przemyśl, 5 sierpnia 1885. C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 0- 
R głasza, iż w dniach 27 listopada, 30 gru- 

L 4286. (7357 2—8) | dnia 1885 i 27 stycznia 1886 zawsze o go- 


C. k. sąd powiatowy w Dębicy zawia” (dzinie 10 rano odbędzie się w tuteiszym sa- 
dami», że celem zaspokojenia Zakładu kre- į dzie przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 
dytowego włościańskiego 20 rat pożyczko- | 297 w Kolbuszowy górnej Lwb. 122 obj tej 
wych po 9 zł. z pn. odbędzie się 17 listo- , nieobjętej masy spadkowej Witolda Galiń- 
pada, 17 grudnia 1885 i 18 stycznia 1686, | skiego, Bronisława i Janiny Galińskich wła * 
każdym razem o godz. 10 rano egzekużyjna , sne), celem zaspokojenia wierzytelności A- 
sprzedaż przez licytacyę realneści pod lx. 54 genora Cassiny w kwocie 316 złr. z pn. 

w Braciejowy położonej dłużnika spadkobiet- : Cena wywołania 2200 złr. wadyum 
ców Wojciecha Szerszenia własnej, ciała ta-, 220 złr. 
pularnego nie st .nowiącej. Reszta warunków tudzież wyciąg hipo- 

Cena wywołania 300 zł. w. a. ; teczny, mogą być przejrzane w tutejszej 

Wadyum 30 zł. w. a. ' registraturze. 

Resztę warunków lieytacyi i protokół ; C. k sąd powiatowy 
zastawniczego opisania przejrzeć można W. Kolbuszowa, dnia 80 sierpnia 1885. 
tutejszej regjstraturze. | <a. 

Dębica, dnia 31 sierpnia 1885. 


Gazeta Lwowska Nr. 264 z dnia 6 listopada 1885. 


jowego dra Pawlińskiego. 
Sambor, dnia 30 września 1885. 


L. 5842. (6641 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż w spra- 
wie Towarzystwa kredytowego miejskiego w 
Lubaczowie przeciw nieobjętej masie spad- 
kowej Jakóba Gerharda pto 83 zł. celem 
wydobycia tej wierzytelności z pn. przedsię- 
wziętą zostanie w dniach 25 listopada i 28 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż realności, dłużni- 
czej masy własnej, w Oleszycach położonej, 
wyk. hip. l. 186 ks. gr. tej gminy objętej 
z tem, iż realność ta na powyższych termi- 
nach tylko powyżej ceny szacunkowej lub 


rze położonej, protokołem zastawoiczego 0- | co najmniej za takową sprzedaną zostanie. 


W razie, gdyby sprzedaż tej realności 
pod tymi warunkami do skutku nie przy- 
szła, ustanawia się do ułożenia lżejszych 
warunków termin na 28 grudnia 1855 o 
godzinie 8 po południu, do którego wierzy- 
cieli realnych w myśl §. 148 ust. sąd. się 
wzywa. 

Cenę wywołania stanowi suma 160 zł. 
w. a, wadyum 16 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wytiąg tabularny przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

Lubaczów, dnia 20 września 1885. 


L. 5175. (7300 8--8) 
C. k. sąd powietowy w Podhajcach po- 
daje niniejszem do wiadomości, iż dla za- 
spokojenia pretensyi Mechla Reinera w kwo- 
cie 40 złr. w. a. z pn., odbędzie się w są- 
dzie tutejszym dnia 26go listopada 1885, 
14 stycznia 1886 i dnia 18go lutego 1886, 
zawsze o godzinie 10 zrana, publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 179 w 
Dobrowodach położonej Marynny Dawidowicz 
własnej a ciała tabularnego niestanowiącej, 
z tem, że na dwu pierwszych terminach re- 
alność ta przynajmniej za cenę szacunkową 
85 złr. w. a., na trzecim termicie Zaś za 
jakąkolwiek cenę najwięcej 
sprzedaną będzie. 
Wadyum wynosi 8 złr. 50 et. 
Dalsze warunki, protokół opisania i o= 
szacowania przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w tusądowej registraturze. 
Podhajce, dnia 30 czerwca 1885. 


L. 10376 (7273 3—3) 

Samborski e. k. sąd obwodowy rozpisu- 
je z powodu niedopełnienia warunków licy- 
tacyjnych celem zaspokojenia pretensyi Sa- 
ry Ryfki 
w. a., uchwałą z 21 czerwca 1881 L 7745 


ofiarującemu 


heima i Majera Finsterbuselia  relicytacyę 
14, części dóbr Kawsko, Tustanowszczyzna 
i Kryniczyzna zwanych wyk. hip. 390 1391 
w księdze gruntowej obwodu bamborskiego 
zapisanych, dłużnika Zygmunta Smalawskie- 
o własnych, protokołem de pres. Ż czerw- 
ca 1881 Í. 8356 przymusowo ocenionych. 
Powyższe części dóbr sprzedane będą 
najwięcej ofiarującemu w jednym tylko ter- 


Finsterbusch w kwocie 2678 zły. ! 
«kół oszacowania i wyciąg hipoteczny j- 
ustanowionych przez nabywców Jakóba Stern- ` Pe skl 


pisuje Celem zaspokojenia resztującej wierzy - 
telności ce. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
w kwocie 13437 zł. 41 et. z pn., przymuso- 
wą w drodze publicznej licytacyi odbbyć się 
mającą sprzedaż dóbr Wolica i Walka w 
powiecie Bukowskim położonych, wedle Dom. 
482 p. 147 n. 28 haer. i Dom. 4 p. 89 n. 
15 haer. dłużników Szymona Sfissmana i 
Berla Kornreichów własnych, w dwóch ter- 
minach dnia 26 listopada i 31 grudnia 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
licz. 18. 

a ayt olanin ow wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwoci 
36907 zł. 33 dw 7 Ami po 

Wadyum wynosi 3691 zł. Dobra niżej 
ceny wywołania na powyższych terminach 
nie będą sprzedane. 

Gdyby w tych terminach za cenę wy- 
wołania sprzedane być nie mogły natenczas 
celem ułożenia warunków ułatwiających od- 
będzie się termin dnia 16 stycznia 1886, o 
godzinie 10 rano na który wzywa się wie- 
rzycieli z tem, iż niejawiąty się jako przy- 
stępujący do większości wniosków będą u- 
ważani. 

Resztę waruuków lieytacyi i wyciąg 
tabularny można przeglądnąć w aktach Są- 
dowych. 

O tem zawiadamia się chęć kupna mają- 
cych, dalej i tych którzyby po d 18 czerwca 
1885 prawa hipoteczne na dobra powyższe 
uzyskali lub którzyby uchwały licytacyjnej 
lub dalszych w tej sprawie w należytym 
czasie nie otrzymali, do rąk uchwałą z dnia 
31 stycznia 1888, l. 1160 ustanowionego 
kuratora adw. dr. Łużeckiego w Przemyślu, 


którego zastępeg adw dr. Mendrochowicz 
zamianowany. 

Przemyśl, 26 sierpnia 1885. 
L. 6868. = (6586 3—3) 


O. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 
niniejszem, że na zaspokojenie pretensyi To- 
warzystwa Zaliezkowego w Gorlicach w su- 
mie 250 zł. w. a. z pn. dozwoloną została 
rezolucyą e. k sądu powiatowego w Gorli- 
cach z dnia = Ra 1885, |. 1747 egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licyta 
realności pod Nr. 29 w KASOWE KA. 
pim położonej, wykazem hipotecznym l. 29 
objętej, Wojciecha Bartusika własnej, do 
której to sprzedaży wyznaczono termina na 
dzień 7 grudnia 1885, 4 stycznia 1886 i 8 
lutego 1886, każdym razem o godz. 10 rano 
w gmachu pomienionego sądu. 

Ceuę wywołania stanowić będzie kwota 
435 zł., wadyum 48 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 


rzeć można w registraturze sądu bieckiego. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych wyznaczonym jest ter- 
min na dzień 5 lutego 1886, o godzinie 8 
po południu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr, Karola Neumanna adwokata 
w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Biecz, 19 września 1885, 


L. 15402. (7388 1—3) 
W sprawie egzekueyjnej stanisławow- 
skiego banku zaliezkowego przeciw Sema- 
niowi Małaniuk celem wydobycia 200 złr., 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 24go 
listopada, 22 grudnia 1885 i 19go stycznia 
1886, zawsze o 10 godz. rano przymusowa 
sprzedaż rralneści egzekuta Semania Mała- 
niuk w Pasiecznej położonej wyk. hip. nr. 
199—201 objętej, na trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej, a jeśliby tej nie- 
osiągnięto wyznacza się termin do ułatwia 
jących warunków na 21 stycznia 1886 zra- 
na, Cena wywołania oraz szacunkowa 450 
złr. wadyum 45 złr. Koratorem wiarzycieli 
adw. dr. Buczyński. Dalsze warunki licyta- 
cyjne, akt oszacowania i wyciąg tabularny 
są do przejrzenia w registraturze. 
Stanisławów, 10 października 1885. 


27846. (1285 1—3) 
Celem ponownego obsadzenia opróżnio- 
nej hurtownej sprzedaży tytoniu połączonej 
z drobną sprzedażą znaczków stemplowych, 
blankietów weksłowych, i ostemplowanych 
listów frachtowych w Husiatynie, rozpisuje 
się konkurencyę za poraocą pisemnych ofert, 
które zaopatrzone w wadyum w kwocie 200 
złr., wniesione być mają do e. k. powiato- 
wej dyrekcyi skarbu w Tarnopolu do 2 gru- 
grudnia 1885, 2 godziny po południu. 

W roku 1884 sprzedano materyałów ty- 
toniowych za kwotę 26515 złr. 30 et. znacz- 
ków stemplowych i blankietów wekslowych 
za 8610 złr. 84 cnt. razem za kwotę 30126 
zł. 14 ent. 

Bliższe warunki lieytacyi przejrzane 
być mogą w e. k. powiatowej dyrekcyi skar- 
bu w Tarnopolu w godzinach urzędowych. 
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 26 października 1885. 


L. 6478. (7197 1—3) 

W dniach 30 listopada 1885, 11 sty- 
eznia i 15 lutego 1886, zawsze o 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelno- 
ści galic. zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie a mianowicie 8 rat po 10 złr. z 
procentem po 8 pre. i resztującego kapitału 
w kwocie 180 złr. 71 z prz., publiczna li- 
cytacya realności Franciszka Michalskiego 
pod lwh. 88 w Nowejgórze położonej i roz- 
pisuje się licytacyę tę w myśl odnośnych 
przepisów w 3 terminach. 

Cena wywołania 500 złr., 
50 złr. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 


L 


wadyum 


C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 22 października 1885. 


L. 2398. (6671 1—3) 

W ce. k. sądzie powiatowym w Zura- 
wnie odbędzie się dnia 17 grudnia 1885, 28 
stycznia 1886 i 25 lutego 1886, każdą rażą 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 82, 3 i 41 w Adamówce 
ad Pobereże położonej, dłużników Hrynia i 
Rózi Stasiów własnej, na rzecz e. k. uprz. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem zaspokojenia zaległych 25 rat po 9 zł. 
i reszty kapitału 1% złr. 6 cnt w. a., wraz 
z 12 pre. odsetkami od dnia 6 października 
1876 bieżącemi i 3 pre. odsetkami zwłoki 
z przyn. 

Cenę wywołania stan wi kwota 78 złr. 
50 ent. 10 pre. ceny szacunkowej 785 zł. 
w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach odnośnych tutejszego 
e. k sądu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Żurawno, dnia 30 czerwca 1835. 


L. 6642. (6966 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie w kwocie 1500 zł. wa. z przynależyto- 
$ciami odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 27 listopada, 29 grudnia 1885 i 27 
stycznia 1886, o godzinie 10 rano, egzeku- 
eyjna licytacya realności 1. 24 w Dornbachu, 
Adama Beigerta własnej. Cena wywołania 
3000 zł., wadyum 300 zł. Resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze, do ułożenia lżejszych warunków licy- 
tacyjnych wzywa się wierzycieli i strony na 
termin 10 lutego 1886, o godzinie 10 rano. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
p. Karol Prochaska, e. k. notaryusz w Le- 


żajsku. 
Leżajsk, dnia 19 września 1885. 
L. 5613. (6967 1—8) 


C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Aro- 
na Rebhuna w kwocie 30 zł. z przynależy- 
tościami odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 27 listopada, 29 grudnia 1885 i 
27 stycznia 1886 o godzinie 10 rano egze 
kucyjna licytacya realności pod n. k, 46 w 
Grodzisku dolnem położonej, Jana Słabiaka 
własnej. Cena wywołania 625 zł., wadyum 
62 zł. 50 et. Resztę warunków licytacyj- 
nych przejrzeć można w registraturze. 

Leżajsk, dnia 25 sierpnia 1885. 
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L. 6977. (7891 1—3) towane podania w drodze przepisanej naj- 
W ce. k. sądzie powiatowym w Kałuszu dalej do 8 grudnia 1885 do Prezydyów są- 
odbędzie się dnia 30 listopada, 23 grudnia dów kolegialnych : 
1885 i 28 stycznia 1886, każdego razu o 10 ad 1. we Lwowie, 
rano, celem zaspokojenia wierzytelności Jana ad 2. w Brzeżanach, 
Kołomyjee w kwocie 41i 31 zł. a. w. z pn. | ad 3. w Kołomyi. 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną liey- | Ubiegający się o posadę kancelisty dla 
tacyę kawaka gruntu dłużników Józefa i, prowadzenia ksiąg gruntowych, mają wyka- 
Doroty Felczyńskich pod 1 top 98 i 181 w | zać uzdolnienie swe dla prowadzenia ksiąg 
Zagórzu położonego, ciała tabularnego nie | gruntowych w myśl rozporządzenia ministe- 
stanowiącego. | ryalnego z dnia 10 czerwca 1855 do 1. 101 
(ena wywołania wynosi 100 zł. w. a. i dz. p. p. — Kandydaci wojskowi wedle §. 5 
poniżej której przy pierwszych dwóch ter-! ustawy z 19 kwietnia 1872 l. 60 dz. p. p. 
minach sprzedaż nie nastąpi, zaś przy trze- | ukwalifikowani, przy obsadzeniu posad kan- 
cim terminie odbędzie się sprzedaż i POR | eelistów dla prowadzenia ksiąg gruatowych 
żej ceny wywołania. | przed innymi kandydatami tylko wtedy u- 
Wadyum wynosi 10 zł. w. a. Proto- ; względnieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą 
kół opisania i ocenienia tudzież resztę wa-| uzdolnienie swe do prowadzeuia ksiąg grun- 
runków wolno przejrzeć w sądzie. towych wedle rozporządzenia rainisieryalne- 
C. k. sąd powiatowy go z dnia 10 czerwca 1855 l. 101 dz. p. p. 
Kałusz, dnia 12 lipca 1885. Lwów, 2 listopada 1885. 


L. 1446/R. s. o. (7344 2—8) 
Ogłasza się niniejszem konkurs, celem 
obsadzenia stałego następujących posad na- 
uczycielskich : 
A) W powiecie mieleckim : 


L 37557. (7208 1—3) 
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprz. galic, banku 
hipotecznego 283 zł. 50et., odbędzie się na i 


swojej obrony służących środków ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał, i tegoż sądowi oznaj- 
mił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąe 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze. 

Lwów, dnia 17 października 1885. 


L. 25154 (7035 1—3) 

C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Marcina Kaletę, 
iż celem doręczenia wydanej w sprawie e- 
gzekucyjnej Ludwiki Tetmajerowej przeci- 
wko masie spadkowej Adama Tańskiego o 
10000 złr. z pn. uchwały z dnia 17 kwie- 
tnia 1885 1. 7258, którą dozwolono rozciągnię- 
cia egzekucyjnego oszacowania f części 
poisadłości w Bilezycach położonej wyk. hip. 
l. 86 ks. grunt. gm. Bilczyce objętej do 
Mariena Kalety należącej oraz celem zastę - 
powania go w tej sprawie, dla niego adw. 
dr. Ferdynand Wilkosz w Krakowie z sub- 
stytytucyą adw. dra Stycznia kuratorem usta- 
nowiony został. Zarazem poleca się Marci- 
nowi Kalecie by wszelkie środki do obrony 
praw jego służące ustanowionemu kuratoro- 
e IR lub też innego zastępcę sobie o- 
rał. 


dniu 10 grudnia 1885 o godzinie 11 przed 
południem przymusowa licytacya do Józefa 
Moreckiego wedle Dom. 208 psg. 3 n. 20 
haer. należącej realności pod 1. 692'/, we 
Lwowie położonej, na którym terminie real- 
ność ta nawet niżej ceny wywołania 12000 
złr. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 600 zł. złożoną być ma, akt oszaco- 
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno nare- 
szcie, ża dla nieobecnych wierzycieli, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 21 lipca 
1885 rzeczowe prawa na wspomnianej real- 
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły, adwokat dr. Dziubiński kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Bliziński mianowany 
został, 
Lwów, dnia 3 października 1885. 


L. 7040., (6714 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 
że dnia 7 grudnia 1885, i dnia 4 stycznia 
1886, każdym razem o 10 rano w gmachu 
jego odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod nk. 20 w Moszczenicy położo- 
nej, Sebastyana Bracha własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Zakładu kredytow. ziems. 
w Krakowie w sumie 250 złr. 

Cena wywołania jest suma 2500 złr. 


Przy dwuklasowych mięszanych 
szkołach ludowych w Kawęczynie i Woli 
Wadowskiej posady młodszych nauczycieli z 
płacą po 200 zł. a. w. i wolnem mieszka- 
niem ; 

2. Przy jednoklasowych szkołach lu- 
dowych w Czerminie, w Pławie, w Trzeia- 
nie i Woli Mieleckiej posady nauczycieli z 
roczną płacą po 300 zł. wa. i wolnem mie- 
szkaniem. 

B) W powiecie tarnobrzeskim: 

1. Przy dwuklasowej mięszanej szkole 
ludowej w Grębowie nauczyciela młodszego 
z roczną płacą 240 zł. w. a.s 


Kraków, 25 września i885. 


L. 12560. (7215 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia {Aropa Schenkiena z miejsca po- 
bytu nieznanego, że Hersch Wolf Singer 
przeciw niemu i Pessli Schenkein o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej prośbę wniósł, któ- 
remu żądaniu uchwałą z dnia 28 września 
1885 1 12650 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla niego kurato- 
ra w osobie p. adwokata dra Łużeckiego z 
zastępstwem p. adwokata dra smutnego i 


2. Przy jednoklasowych szkołach lu- | poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro- 
dowych w Gorzycach, w Jastkowicach i |ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
Miechocinie posady nauczycieli z roczną | pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, 


| płacą po 800 zł. i wolnem mieszkaniem; 
3. Przy dwuklasowej szkole ludowej 
w Radomyślu nad Sanem posada drugiego 
nauczyciela z roczną płacą 800 zł. aw. 
Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o te posady, winni wnieść podania, do- 
wodami słuzbowemi i kwalfikacyi należycie | wiadamia o Śmierci Izaka Mojżesza Schin- 
zaopatrzone, za pośrednictwem przełożonej | dlera zmarłego w Suszycy wielkiej dnia 25 
|Swej władzy majdalej do 15 grudnia 1685 | września 1880. 
do c.k. Rady szkolnej okręgowej w Mieleu. Ponieważ miejsce pobytu syna spadko- 
Kandydaci lub kandydatki, nie mający į dawcy, Leiby Schindler wiadomem nie jest, 
dekretu przyznanych lat słuzby do emery- | przeto wzywa się Leibę Sehindiera, ażeby 
tury, mają dołączyć do podania wykaz słu- | w przeciągu roku jednego licząc od ostatnie- 
żbowy. ` |googłoszenia edyktu, do sądu tutejszego się 
| Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. zgłosił i deklaracyę swą do powyższego 


inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 
Przemyśl, 23 września 1885. 


L. 6061. (7075 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za- 


W Mielcu, dnia 1 listopada 1885, 


Wadyum wynosi 250 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
pomienionego sądu. 

Kuratorem niewi 
stanowiony jest dr. Karol Neuman adwokat | z kali 
w Gerlicach. , 

C. k. sąd powiatowy. | 

Biecz, 24 września 1885. 


Sr 


L. 12512. (7346 2—5) 

| C. k. starostwo w Skałacie poszukuje 
graficznem i szybkiem pismem. 

Płaca 20 do 25 zł. aw. miesięcznie. 
Podania udokumentowane pisane wła- 
snoręcznie. 


Skałał, dnia 2 listopada 1885. 
L. c „do kad R = 
. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła- j j j 
sza przymusową licytaeyę dóbr Eaa we | Rozmaite obwieszczenia. 
dle księgi grunt Tytusa i Zygmunta Kości- | L. 5217. (7006 1—3) 
szewskich własnych, na rzecz galie. Banku | C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
hipot. we Lwowie, celem ściągnięcia sumy | Brzeżanach zawiadamia z miejs:a pobytu 
381.111 Zł. 55 ct. Z 7 pre. odsetkami od 30 j niewiadomego Ludomira Dierżanowskiego, 
maja 1882, kosztami 27 zł, 48 et., 28 zł. że z powodu wniesionego przeciw niemu do 
81 ct. i 4 zł. 36 et. z potrąceniem kwot |sądu tutejszego dnia 12 października 1885 
933 zł. 74 et. i 722 zł. 43 et. w jednym |l 5217 prze Majtę Fadeuhecht prośby o 
terminie w dniu 11 grudnia 1885 o godz ; nakaz zapłaty sumy wekslowej 266 zł aw. 
10 rano w B. V. Licytacya odbędzie się ry- | z pu. ustanowiony został ala niego kurato- 
czałtowo, a dobra te także i niżej ceny sza- | rem tutejszy adwokat dr. Holeer z substy- 
cunkowej za jaką bądź cenę sprzedune zo- | tucyą adwokata dra Madejskiego, i pierw- 
staną. i szemu tusądowy nakaz zapłaty z dnia 18 
Cenę wywołania stanowi wartość tych | października 1885 do | 5217 doręcza się 
1óbr przy udzieleniu pożyczki bankowej Wzywa się przeto Ludomira Dzierża- 
przyjęta w sumie 71375 złr. w. a. | nowskiego, ażeby możliwe środki obrony 
Wadyum wynosi 5'/, ceny szacunko- ; ustanowionemu kurztorowi podał, gdyż ina- 
wej tj. 3569 złr. w. a. czej wynikłe złe skutki sam sobie przypisać 
Dla wierzycieli nieznanych i wierzy- ; będzie musiał. 
cieli, którzy po 1 listopada 1884 wpis uzy- Brzeżany, dnia 18 października 1885, 
skali lub którymby uchwała licytacyjna do- mo 
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kura-| L. 8418. (6922 1—8) 
tora w osobie adw. dr. Dębickiego w Ko- C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
łomyi. Dalsze warunki i wyciąg tabularny | ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
przejczeć można w ts. registraturze. | bytu Antoniego Łenioka, w sprawie tabular- 
Kołomyja, 10 września 1885. nej o własność realności wyk. hip. ur. 107 
ao w Ńzulhanówce objętej, celem doręczenia 
mu uchwały z 8 listopada 1884 |. 12917 
(kuratora ad actum w osobie adwokata dra 
Czaczkowskiego i o tem Antoniego Łeniuka 
celem przestrzegania praw swoich uwiadamia. 
Uzortków, dnia 28 lipca 1885. 


Konkursa. 
L. 8618. (1399 1—3) | 


Trzy posady kancelistów w XI klasie 
rangi ze systemizowanemi poborami są do 
obsadzenia : 

1) przy sądzie krajowym we Lwowie, 

2) przy sądzie powiatowym w Podhaj- 


L. 48096. (7210 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sprawie firmy Franciszka Gabain prze- 
ciwko firmie A. D. Bardach a względnie 


each, właścicielowi tejże firmy, lzydorowi Lamowi, 
3) przy sądzie powiatowym w, Zabło- |o zapłacenie 919 zł, 5 et. z pn., gdy miej- 
towie. sce pobytu pozwanego Izydora Lama nie 


jest wiadome, został ceiem doręczenia t. s. 
wyroku z dnia 20 czerwca 1885 1l. 49581 
dla pozwanego sdwokat dr. Lehman kurato- 
rem, a tegoż zastępeą adwożat dr. Bliziński 
| mianowany. 

Wzywa się zatem Izydora Lama, aby do 


Ubiegający się o te posady lub o po- 
sady kancelistów przy iunych sadach kole- 
gialnych lub powiatowych także do prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych okręgu lwowskiego 
e. k. wyższego sądu krajowego opróżnić się 
mogące, wniosą swoje należycie udokumen- ` 


} 


| 
| 


| 


spadku wniósł w przeciwnym bowiem razie 
pertrakcya spadkowa ze zgłoszonymi sukce- 
sorami 1 z ustanowionym dlań kuratorem 
Herschem Glück z Szuszycy, przeprowadzo- 


AR. | 
adomych wierzycieli u- | z manipulacyą obzaajomionego dyetaryusza ną będzie. 


Starasói, 16 października 1884. 


L. 4748. | (7019 2- 3) 
Niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu Władysława Januszewskiego uwiadawia 


| się, iż Izrael Mandelkern wyniósł przeciw 


niemu pozew o zapłacenie kwoty 200 złr. 
i że dla niego kuratora w osobie pana Wła- 
dysława Górki ustanowiowo. 
C. k. sąd powiatowy 
Raw., dnia 31 maja 1885. 


L. 25319. (6979 2—3) 
C. k. sąa krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Da- 
wida Hechwalda, właściciela, oraz Piotra 
Steinkellera Jozuego Melłera i Salomona 
Hirschfelda, wierzycieli hipotecznych uzna- 
uej przez Magistrat M. Krakowa za pustkę 
realności pod 1. 207 Dz. VIII. w Krakowie 
położonej, że celem doręczenia uchwał ta- 
bularnych z dnia 12 września 1884 l. 22229 
ustanowiono dla nich kuratora adw. dra 
Kremera z substytucyą adw. dra Dadleza w 
Krakowie któremu też środków obrony u- 
dzielić albo innego pełnomocnika zamiano- 
wać i o tem sąd tutejszy zawiadomić winni. 
Kraków, 18 września 1885. 


11508. (7011 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia p Helenę Tymolską i Katarzynę 
Miskę, z życia i miejsca pobytu nieznane 
tudzież spadkobierców ich z imienia życia 
i miejsca pobytu nieznanych, że przeciw 
nim o wykreślenie ze stanu biernego real- 
ności pod l. k. 111 w Przemyślu na przed- 
mieściu lwowskiem sum 51 złr. 594, et. m. 
k. i 51 złr. 59/4 et. m. k. czyli 54 złr. 59 
et. z pn. pp. Jakób i Leja Schwarzowie po- 
zew wytocyli na co uchwałą z dnia dzisiej- 
szego do l. 11508 pozwanym wniesienie pi- 
semn-j obrony do 30 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p, adw. dra Łnżec- 
kiego z zasiępstwem p. adw. dra Mendro- 
chowieza i poleca pozwanym ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili inaczej skutki zaniedbania sa- 
mi sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 23 września 1885. 


L. 


L. 15278. (7161 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż tarnowski dom ko- 
misowy Banku gal. dla handlu i przemysłu 
wniósł przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Arie Ralsamowi pozew o zapłacenie 
kwoty 195 zł w. a., wskutek którego dnia 
3 września 1885 |. 18522 nakaz zapłaty wy- 
dany i kuratorowi dla tego pozwanego w 
w osobie adwokata dr. Ringelheima ze sub- 
stytucyą adw. dr. Golhammera zamianowa- 
nemu, został doręczony. i 

W Tarnowie, dnia 15 pażdziernika 1885. 


L. 4818. (7185 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Leib Edel, że w sprawie Jakóba 
Felixa przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
270 zł. a. w. celem doręczenia tns. nakazu 
zapłaty z dnia 23 maja 1885 1. 3971 i za- 
stępywania go w tym sporze kuratorem p. 
adwokat dr. Heyne z zastępstwem adw. dr. 
Billeta w Złoczowie ustanowiony został, — 
wzywając go, ażeby temu ustanowionemu 
kuratorowi obron swoich udzielił, lub w 
miejsce jego innego pełnomocnika ustano- 
wił i takowego sądowi podał. 

Złoczów, dnia 24 czerwca 1885. 


L. 6866. (7092 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Antoniego Maryana Roz 
borskiego, iż przeciw niemu wniósł pod 
dniem 9 października 1885 Dawid Rieger 
pozew wekslowy © zapłacenie 38 zł, i że 
nakaz zapłaty z dnia 10 października 1885 
1. 6866 doręczono ustanowionemu kuratoro- 
wi drowi Bersonowi w Nowym Sączu. 

Wzywa się zatem Antoniego Maryana 
Rozborskiego, aby ustanowionemu kuratoro- 
wi dostarczył potrzebnych Środków obrony 
lub sądowi przedstawił innego zastępcę, 
gdyż złe skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Č. k. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 10 października 1885. 


L 4653. (1865 2—2) 
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Michała Łuszezkiego, że w sprawie 
Mordki Schleyena przeciw niemu pto 17 zł 
72 et., kuratorem Jana Piękosia z Sokołowa 
ustanowiono. 
Sokołów, dnia 5 października 1885, 


L. 15023. (1160 2—3) 
C. k. sąd obwodowy tarnowski niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Wanda 
M-rya 2ga iw. Hoszowska, Stanisław Zaj- 
kowski, Władysław Zajkowski i Helena Mal- 
wina Żga im. Zajkowska przeciw Wojcie- 


chowi Turskiemu, z życia i miejsca pobytu | komisarza konkursowego na który ogół wie 


niewiadomemu, pozew o uznanie pretensji 
tegoż w kwocie 177 zł. 29 ct. m.k. na ce- 
nie kupna dóbr Czarny z dnia 10, 11 i 12 
kwietnia 1839 |. 15016 na 13 miejsru ko- 


lokowanej, za zgasłą i wyeliminowanie jej z ' 


tej tabeli płatniczej, wniosła, wskutek czego 
termin 90 dniowy do wniesienia obrony 
wyznaczony został. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Wojcie- 
cha Turskiego jest niewiadomym, przezna” 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata dr. Steca z substytucyą adwokata 
dr. Geldhammera na kuretora, z którym 
wniesiony spór według ustawy cyw. dla Ga- 
licyi przepisunej przeprowadzonym będzie. 


Tym edyktem przypomina s ę zapozwa-- 


nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kumenia przeznaczonemu zastępey udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił, ogólnie do brouienia pra : 
wem przepisanych środków użył, inaczej z jego 
opóźnienia wyni: ające skutki sam sobie przy- 
pisać by musiał. 


W Tarnowie, dnia 15 października 1685. 


1. 26509. (1109 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomych Karola i Józefę małż, Górnisie- 
wiezów, że celem doręczenia im uchwał egze- 
kucyjnych w sprawie egzekucyjnej Joela 
Schwabirgera przeciw nim o 111 ał. z pu. 
ustanowiono dla nich kuratora ad actum W 
osobie adw. dr. Borońskiego z substytucję 
adw. dr. Schóna, któremu egzekuci środ- 
ków obreny udzielić lub innego pełnomo- 
cenika ustanowić i sąd tutejszy zawiadomić 


winni. g 
Kraków, dnia 2 października 1880. 
L. 26987. (2320 3—8) 


C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
upoważnia pana Piotra Kurysia, reskryptem 
e. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
18 maja 1885 l. 8465 notaryuszem w Lu- 
towiskach zamianowanego, po złożeniu na 
dniu 27 b. m. przysięgi służbowej do roz- 
Poczęcia urzędowania. 


Lwów, dnia 28 października 1885. 


L. 15535. (6975 2—3) 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy w | 26741 und 26491, bie Weiterverbreitung Der 
Tarnowie zawiadamia niniejszem z miejsca | Beitjchrifien: „Prager Tagblatt“ Nr. 244 bom 
pobytu niewiadomego Jakóba Ochweta, iż z15. September 1885 wegen be Urtifef8 „Der 


powodu wyniesionego przeciwko niemu przez 
Leibę Täazera w dniu 14 października 1885 
do l. 15535 pozwu wekslowego o 100 zł. a. 
w. z pn. ustanowiono dlań kuratora w oso- 
bie p adw. dr. Goldhammera z substytueyą 
p. adw.dr. Salomona i nakaz zapłaty temuż 
kuratorowi doręczono. 


9 


26489, 26490, 26492, 26493, 26638, 26637, 1885, BB. 26494 und 26744, bie Meitervet= 
breituną der Beitjidhrijt „Freikeit* Nr. 30 vom 
25. Juli 1885 nach den $$ 58 e, 59 e, 302, 
516, 122 a, 302 und 305 St ©., dann der- 
felben Beitjchrift Nr. 31 bom 1. Auguft 1885 
nah Ben $$ 58 e, 59 e, 122 b, 302, 65,305 
und 300 St ©. verboten. 


Batitan und bdag deutfche Bolt", dann „Hu- 
moristieke Listy“ Mr. 37 vom Ji. September 
1885 wegen der Yrtitel „Prusachym parcela- | 
rum“, „Bazliva narodni“, „Medlitha Cechu. .* | 
und „Kde demov muj v novem rouse“; „Na- | 


rodzi Listy“ Nr. 249 (Nachmittagaautgabe) ` Das f. f. Oberlande3gericht in Prag Bat 


W Tarnowie, dnia 15 października 1665. 


L. 5585. (7183) 


C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie z 


lage zur Wiorgenansgabe) bom 11 September Í 


v Ceske Trebove“; „Narodni Politika“ 
251 vom 12. September 1885 wegen bes Mr- ! 
tifefa „Pratelske poselstvi obcanstyu . . . *;. 


wiadamia niniejszym edyktem p. Asnę Oel- 
„Ceska Polityka“ Nr. 251 bom 12. Septem- 


zweig, że przeciwko niej Pessla Tuchf:ld i 
Ryfka Fisch o zniesienie współwłasnoś'i re- 
alności pod l. k. 233 w Rzeszowie położonej 
wniosły pozew. W załatwieniu tegoż pozwu 
wyznacza się termin do wniesienia obrony 
dni 90. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Asny 
Oelzweig jest niewiadomem, przeto e k. sąd 
obwodowy, w celu zastępowania pozwanej 
Asny Oelzweig jek równie na koszt i nie 
bezpieczeństwo jej, tutejszego adw. dr. Kost- 
heima ze substytucyą adw. dr. Alsa kurato- 
rem nieobecnej ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są- 
dowego w Galieyi obowiązującego przepro 
wadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła lub też potrzebnych doku- 
mentów ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzielsła lab wreszcie innego obioncę sobie 
wybrała i o tem e k. sądowi obwodowemu 
doniosła, w ogóle zaś aby wszelkich może- 
bnych średków prawnych użyła w razie bo- 
z zaniedbania 


selstvi obeanstyu . . * nah § 802 Gt. 
ferner „Narodni Listy“ Rr 251 (Nachmittagie 
auagabe) vom 12. September 1885 wegen der 
Nrtifel „Boj proti ceske skole vJiulave* unb 
„Schulvereinska skola v Ceske Te ebove* nath 
$ 300 St. 6 „Cech“ Nr. 207 vom 12. Sep- 
tember 1885 wegen deg Artifels „Proti od. 
narodnovani ... - *; „Brandyske Noviny“ 
Nr. 9 vom 11. September 1835 wegen des 
Artifels „Zprawy politicke“; „Syobadny obean“ 
Nr. 37 vom 12. September 1885 wegen deg 
rtitelg „Z Noveho Straśeci . .. *, enblich 
„Pokrok“ Ne. 251 (Worgenblatt) vom 12ten 
September 1885 wegen des Mrtifers „Obean- 
stvu v Ceske Trebove“ nah $ 302 Gt. ©. 
verboten. 


5 6712 
Jm Namen Seiner Maj ftat sa 

Dos t. f. andes- ala Preggeriht Wien Bat 
auf Antrag der E. t. Staatganwaltjchaft erfannt 
dag der Anhalt der in Str. 10 der periobijchen 
Drudjdhrift „Der Rebel. Organ der Anardi- 
ften deutjcjer Sprache" vom Juli 1885 peróje 
fentlichten Artifel, und zwar: 1. beg erften 
Artifelg mit ber Mufidhrift „Nirgendżkeim, im 
Juli 1585” in der Giele von „bie blutbiire 
jtenbes Big „und Zleśle erfülft fino“, fowie 
2. ber Snbalt des Dritten Arlifefs mit der 
Aufjhrift „Die zutitnftige Gejellfchaft" in feinem 
ganzen Umfange, und endlih 3. der Anhalt 
deg in obgecannter Drudiegrijt enthaltenen 
vierten Artifel3 mit dec Auffdrift „Nevolutio- 
nóre Borbereitungen" in feinem gangen Um- 
fange ad I bie Berbregen nad $ 58 lit. b und 
e, 59 e, 9 und 134 unb bie Wergehen nach 
$$ 302 und 305, bann ad II die Werbrechen 
nad $ 65 lit. a unb ad III nah $ 73: FE b 
uno e und 59 Gt. ©. begriinde, und (PNI 
nah $ 493 ©t. P. D. bas Verbot der Wei- 


wiem przeciwnym wynikłe í 
skutki sama sobie przypisać by musiała. 
Rzeszów, dnia 3 września 1885. 


Upadłości. 

L. 41674 (7401) 

Pvdaje się do wiadomości że w masie 
rozbiorowej firmy protokołowanej Hermana 
Chigera zarządca masy złożył rachunki z 
zarządu masy które sie doręcza wydziałowi 
wierzycieli do rąk Dawida Maschlera u któ- 
rego ul Halicka l. 41 w takowe wglądaąć 
można 

Do sprawdzenia tych rachunków jako 
też do przeprowadzenia rozprawy i po- 
wzięcia uchwały nad wnioskiem Hermana 
Chigera tudzież do spisania takowej i do li- 
kwidacyi dodatkowo zgłoszonej pretensji e. | terwerbreitung biejer Drudjchrcift ausgejprochen. 
k. Prokuratocyi Skarbowej wyzna cza się ter Wien, am 6. October 1685. 
min na dzień 10 listopada 18%5 na godzinę -= 
10 rano w tutejszc-sądowem biurze nr. 3u, Mm Namen Seiner Majejtit deg Kaifers! 
Das £. f. Landeśgericht Wien alż Preggericht 
bat auf Antrag der f. É Staatsanwaltjdhaft er- 
tannt, bab Der Inhalt der nichtperiodij hen Drud- 
drift: (Flugblattes) mit der Auffchrift „Are 
beiter“, beginnend mit den Worien „Mi durch 
die WUerhanblungśberichte* und |dliegend mit 
den Worten „die Anarhie!” bas Verbrechen 
des Hochverratheż nach § 58 lit. b und e und 
$59 e Gt. ©., bann bag Berbreden nach $$ 9 
und 134 St. ©. und da8 Vergehen nach $305 
Gt. ©. begritude, und e8 wird nach $$ 486 
und 493 St P. O. bag Verhot der Weiter- 
verbreitung diejer Drudjchrijt ausgejprochen, 
fowie die von der f. f Siherheitebehórde vor- 
genommene Bejchlagnabme der bei Frang Hole 
mann vorgefundenen G©rembplare biejer Drud- 


rzycieli i wszystkich interesowanych się 
wzywa. 
Lwów, dnia 19 października 1885. 
Komisarz konkursowy. 
L. 45718 (7400) 
Zawiadamiam  niniejszem wszystkich 
wierzycieli masy rozbiorowej I. S. Jiirgensa 
byłego kupca tutejszego, iż celem  przep 0 
wadzenia rozprawy i powzięcia uchwały wie- 
rzycieli pod względem zawarcia ugody w 
myśl $. 207 u. konk, wyznaczam na Zasa- 
dzie $. 214 u. konk, termin na dzień A4«w0. 
listopada 1885 godzinę 10 przed południem 
w c. k. sądzie krajowym w biurze nr. 5, na 


mienionej masy rozbiorowej, krydataryusza 


- beftätigt. 
zawiadoweę masy i wydział wierzycieli z tem 


Wien, am 6. Oftober 1885. 


dołożeniem, iż wierzyciele o postawionych 


przez krydataryusza propozycyach ugodo- 
wych poinformować się mogą u zawiado%- 
cy masy adw. de. Ksawerego Gajewskiego. 
Lwów, 2| października 1885. 
C. k radca sądu krajowego jako 
komis.rz konkursowy: Samolewicz. 


Jm Ramen Seiner Majejtót deg Kaifers | 
Das £. i. daudeżgericht Wien al3 Prekgericht 
gat auf Antrag der f. E Staatżanwalt|cHaft 
erfannt, dag der Jnhalt der (nidtpertodijch n) 
Drudjdrijt (Flugólatt) mit der Aujfdyrift „ Ge- 
nofeu! Schweizer Bürger!”, unterzeichnet „Eine 
geheime Gruppe fhweizerifhrr Anardijten", 
bas Berbrehen nah § 58 iit. b und e und 
8 59 e Gt. ©., nad $$ 63, 9 unb 134 und dag | 
Bergehen nady $$ 302 unb 305 St. © begründe, | 
und e8 wird nach S$ 486 und 493 Gt P. D. iÍ 
Dag Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
fġrift auśgefprochen, fomie Die hon der Sier- 
peitebehdrde vorgenommene Bejdjlagnafme der 
bei Frang Holmann borgefunbdenen E€remplare 
obiger Drudjdnift nach $$ 488 und 459 St. 
P. O. beftatigt. 

Wien, am 6. ODftober 1885. 


L. 5981 (1385) 
Stałym zarządeą masy konkursowej A. 

H. Śchachtera kramarza w Kcłomyi usta- 

nowiony został dr, "Maksymilian Trachten- 

berg adwokat w Kołomyji a tegoz zastęp- 

cą p. Hermann Freund kandydat adw. kata 

Kułomyi 

Kołomyja, dnia 6 lipea 1885. 


L. 9651 i (7386) 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 0- 
znajmia że miasto Aleksandra Wessel do- 
tychczasowego zarżądcy masy  rozbiorowej 
Jony Fana ustanowionym został 
tej masy Mojżesz Zirler z Staruni. 
Z c. k. sądu obwodowego 
Stanisławów, dnia 15 lipca 1885. 


w 


zarządcą 

Dag f. f Landesgericht ix Prag Bat auf 
Antrag der E £. Staatganwalt(chajt mit bem 
Erfenntnifje vom 14. September 1885, Bahi 
26317, bie Weiterverbreitung der Drudiğrift 
„Der Jungfrauentribut im modernen Babylon. 
j 2 Senfationelle Enthillungen der Qonboner Pall 
Wyroki prasowe. Mall Gazette, Münden. Katl Dtarhoff 6 Ber- 

lag 1885“ nah $ 516 St ©. verboten. 
(6742) 

Das E l. Landesgericht in Prag Hat auf 
Antrag der £ f. Staatžanwalıfhaft mit den 
Grfenntuifjen vom 9., 14., 15., 16., 17. und 
38. 25866, 26818, 


Dag f. E Sandeśgeridht in Prag Bat au 
Antrag der t. f. Staatzanwaltjchaft sh w 
Grfenntnijjen vom 15. und 17. 


(który termin wzywam os bno wierzycieli po- | (dhrift nad) ben $$ 488 unb 459 St $. O.jvom 12. Geprember 1885 wegen des Artitel8 


18. September 1885, September 


vom 10. September 1885 und Nr. 250 (Bei | 


1885 wegen beś Artifel8 „Schulyereinska skola ; 
Nr. | 


auf Antrag der E. f. Staatsanmalt(chaft in 
Reichenberg mit den Erfenntniffen vom 16ten 
September 1885 JB. 24849 und 24873, die 
Weiterverbreitung der „Reichenberger Beitung“ 
Rr. 198 bom 25. Auguft 1685 wegen der Nr- 
tifel „Stuchelbab itbertroffen* und  „Gabloną 
aN., 24. Auguft. (Die Gemeindebertretung von 


ber 1885 wegen deg Mvtifefg „Pratelske po- | Bójching), dann berjelben Beitjchcift Nr. 208 
©.; |vom 30, Yluguft 


1885 wegen bdeg  Artifel8 


l „Róniginbof, 28. Auguft. (Epifoder aug dem 


Ueberfalle bei Kóniginhof) nań $. 300 St. ©. 
verboten, 


Das t. f. Qandeggeridht in Prag hat auf 
Antrag der £. f. Staatśanwaltjchaft mit den 
Crienntniffen vom 18., 21., 22., 24. und 25. 
September 1855, BR. 26742, 26839, 26840, 
27082, 27083, 27283, 27513 u. 27514 bie Wei- 
terverbreitung der Zeltidhriften: „Montagź-Nie= 
vue au3 Böhmen“ Nr. 37 v. 14. September 1885 
wegen der Artiżel „Prag, 18 September. Ue- 
ber neue Ueberfalfe von Deutfhen“ und „Cine 
bedrohte deutjche Shule“ nah $ 302 St. ©., 
bann „Narodni Listy“ Nr. 254 (Morgenause 
gabe) vom 15. September 1885 wegen deg 
Mrtifes „Klub volicu nev mestskych" nach $ 
65 a und 304 St. ©, „Bohemia“ Nr. 255 
vom 16. September 1885 wegen des Artitera 
„Erbaulihe3 au8 Sdiittenhofen* nach ten $$ 
300 und 302 St. G.; „Nase Listy“ Nr. 4 
vom 17. Geptember 1885 wegen der Artitel 
„Nema byl panu .. *, „Z Prahy* unb „Z 
Lodenise*; „Humoristieke listy“ Nr 38 bom 
18. September 1855 megen ber Artifel „Z do- 
maci lekarny .... *, „Rada otcovska*, 
„Dlouhy den“ und „Granoty: Dva tisise . * 
nah $ 302 St. Œ., „Pokrok“ Nr. 258 (Abenbe 
blatt) vom 19. September 1885 megen deg 
Artifels „Sensancui odhaleni“ nah § 309 Gt. 
G. und Nrt. VII des Gejepeg vom 17. De- 
cember 1862; „Montags Revue aus Böhmen“ 
Rr. 38 vom bom 21. September !885 wegen 
ber Artifel „Bur Meihzrathaerójjnung" und 
„dlug Bayern” nah $ 65 a beziegungśweije 
$ 302 St. ©., enblih „Politłt* Nr. =59 
(Morgenausqabe) bom 20.- September 1885 
wegen des Wrtitels „Der Aufmarjdj der Par- 
aa nah ben $$ 65 a und 68 St © ver- 

oten, 


Dag Ë f. Qandeggericht in Prag hat auf 
Antrag der l. E Staatśanwalt|chaft mit den 
Crienntniffen vom 10. September 1885, BR. 
26002, 26003 unb 26004, bie Weiterverbrei- 
tung der Drudjdjriften „Das Frauenzimmer 
von Bergniigen. (Briapijher Roman) Bojton. 
Bet Reginald Chejterfield“, dann „Die Freuen- 
zimmer-Schule. (priapijcher Roman) Bolton. 
Ber Reginald Cfefterfieln, 3 Banbe*,  enbdlich 
„Detenntnijje emer Umericanerin. Bon ihr 
jerbft erzählt. Philadelphia 1790“ nach $ 516 
St. ©. verboten 


Das t. t Streisgericht in Pilfen Bat auf 
Antrag der f. £. Staatsanwalt|chaft mit den 
€rfenninifjen bom 18. und 28. September 1885, 
BB. 7716, 7717 und 8041, bie eiterverbrei= 
tung der żzedtjchrift „Pleensks Listy“ Nr. :10 


„Dopouky plzeńskych manevru“ nah Art. 
IV deg Gej. vom 17. December 1862 und $ 
300 ©. ©, dann der „Pilsner Zeitung“ Nr. 


: 73 vom 12. September 1885 wegen der Artie 


fel „Cine bedrohte beu fhe Shule“, „Cine 
nationale Räuberbande“, „Czehijhe Helsen- 
thaten im deutjhen Bógmerwalde", „Czedijche 
G©emaltihaten gegen Deut|che", „Czechijce.. ..* 
und „Czedhtjcheż” nach $ 300 beztehungśweije 
$ 302 Sr. ©. enblij „Plzeńske Listy* Nr. 
114 vom 22. September 1855 wegen deg Are 
titels „Armtseifec" nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. fE Rreiśgecidji in Eger bat auf 
Antrag der £ È Staatżanwaltjchajt mit den 
Erfenntnijjen bom 19. unh 21. Eeptember 1885 
89. 6578 und 6660, bie Weiterverbreitung der 
„ECgerlinder Berung* Nr, ( 
tember 1875 wegen beg 
atadrichten* beginnend „Ueber den Den: |chen 
Ciub jprach Abg ... + Dann der Żeujdrift 
„Bote auð dem Egerthale" Nr. 88 vom I9ten 
September 1855 wegen des Wriifels „Dad 
Berjóhnung”" nah $ 300 


44 vom 16. Gep- 
Wrtitelg  „Bolitijche 


Gteinącitalter der 
Gt. ©. verboten. 


Dag £ E Rreisgeruht in Butweiś bat 
auf Antrag der ft. f. Staatsanwalt|chaft mit 
dem Grtenntnijfe vom 20. September 1885 3. 
5386, bir Weiterverbreitung der „Deutjchedjter= 
teichijdhe Bolfszeltung* Nr 74 vom 16 Sep- 
tember 1855 wegen des Artifels „dus Nap 
und Fern. Shüttenhofen, 13 Scptember. Die 
fampfumbrandete deutjche Ghule ... * nad 
den S$ 300 und 302 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Rteisgeriht in Reichenberg hat 
auf Antrag der Ff. £. Staatsanwaltjchaft mit 
dem Erfenntnijje bom 22. September 1885, 
B. 5868, bie Weiterverbreitung ber geitjchrift 
„Niibezagi* Nr. 19 vom 16. September 1885 
wegen ber Urtifel „Mn bie Cenjurbehdrde*, 
„Drabtnadhrichten. Reichenberg, 2. September" 
nah $ 300 St. ©, „Aleilei. Papft Leo. * 
nah $ 303 St 6., „lapphornverś" nah $ 
302 St ©., „Café Kronprinz . „Ein 
Bild aug dem Wiener Prater im J. 1885“ 
und „Oeheimnipvolle Stupfertafeln* nah § 
302 St. ©. verboten. 


« © , 


Dag f. f. Rreisgerihi tn Reihenberg bat 
auf Antrag der E T. Staatsanwaltjchaft mit 
ben Crfenntniffen bom 15. und 19. September 
1885, 88. 5151 und 5271, bie Weiterverbrei- 
tung der „Reichenberger Beitung“ Nr. 218 
vom 11. September 1885 wegen beś Alrtifel8 
„Tjdhedhijcheż Grebitwejen* nah $ 302 St ©. 
und berjelben Zeitjchrijt Nr. 216 vom15 Sep- 
tember 1885 wegen deg Ariifers „Reichenberg 
14. September. (Der Prager Biürgermeifter) 
nah 491 St ©. und Art. V des Gefegeg vom 
17. December 1862 verboten. 


Da3 f. f. Sreisgericht in Veitermerig hat 
auf Antrag der t. 1. Staatganwalt(chaft mit 
ben Grfenntnijjen vom 10. und 15. September 
1885, 38. 9000 und 9314, bie NBeiterberbrei= 
tung der „Reitmeriger Zeitung" Nr. 69 vom 
5. September 1885, wegen deg Artifel3 „, Warns- 
borf, 1. September. Kundgebung gegen Die 
Crceffe in Königinhof“ nah $ 802 St 6, 
und der Zeitjchrijt „TepligsScdhónauer Anzeiger“ 
Nr. 72 vom 9. September 1885 wegen beg 


Artilels „Bur Eröffnung des Neichsrathes" nad | centralijirte Garnijonż = Menage- Berwaltung, 


$ 65 a Gt ©. verboten. 


Das t. £. Rteisgericht in Jicin Hat auf i 
Antrag der t. £. Staatsanwalt|chaft mit dem | 


Ertenntnijje vom 19. September 1885, 8.8178, 


bie MBeiterverbreitung ber Żeitfchrijt „Trans | po południu, w kaneelaryi zarządu domu ubogich 
POR ulica Wronowskich 1. 2, 


tenauer ABochenblatt" Nr. 57 vom 14. Grp- 


tember 1885 wegen des Artifel8 „Zrautenan, ! 
14. September“ nah $ 300 St. ©. verboten. | w 


Das f. f. Rreisgerift in Böhm.-Leipa | ga w kancelaryi zarządu wspomnianego zakładu. 


10 


„li Raccoglitore“ Mr. 118 bom 22. Septem- , 
ber 1885 megen deg Artitef(8 „Per la storia“ | 
nah $ 300 St ©. verboten. 


| 

i 
(1380) | 

Das E t. Minifteriuim des Innern bat | 
unterm 30. October 1865, B. 4495/M_I., der 
in Neufag erjcheinenden Beitfdrift „Branik* 
auf Grund Deg $ 26 bes Preggejeżeś Den 
Boftbebit fiir die im Reichdrathe vertretenen 
Sónigreiche und Länder entzogen. 


Doniesienia prywatne. 


Obiady warszawskie. 


Z dniem 1 listopada 1885 zaprowadzam 

w restauracyi mojej wyłącznie „obiady 
warszawskie po 40 emt. składające 
się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub 
zupy, pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona- 
mencie liczę za 30 obiadów tylko 10 złr. 
Również wydawane będą kolacye mięsne (10 
potraw do wyboru) po 20 ent. Także przyj- 
muję abonentów do demu. — Polecając się 
łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 
Segmon Fedorowicz, ul. Dominikańska l. 2. 


Kundmachung. 


Für das Jahr 1886 wirb bie Qteferung 
de Mindjleijhes fiir Die Garnifon Lem- 
berg auśgejdhrieben. Qiefige unb auśwórtige 
unternehmungślujtige Consortien wolen ihre 
Offerten bis Enbe November L 3J. an die 


horążczyzna Nr. 3, einfendelt. 
Bon der centralij. = Garnijons Dienage = 
Berwaltung. (7398 1—2 


©gio mie. 


k 


YA U 


FI AA 


i W dniu ¿1go listopada 1885, o godzinie 3ciej 


bat auf Antrag der t. f. ©taat3anwaltjchaft ; 
mit ben Erfenntniffen vom 16. und 23. Gep- 
tember 1885, 83. 4131, 4212 unb 4213, bie. 


Weiterverbreitung der „Gablonzer Zeitung" Nr. 
73 vom 10. Scptember 1885 megen deg Arri- 


felg „Plenarberjammlung deg deutjch=nationa= | 


len Vereines für Gabloną und Umgebung“ nach 
§ 802 St. ©., bann ber „Rumburger Zeitung" 
Mr. 75 vom 19. September 1885 wegen beg 
Mrtilels „Oefterreich und Königinhof", endlich 
der Beitchrift „Abwehr“ Nr. 1471 vom 19. Sep- 
tember 1885 wegen des Nrtifels „Sdhiättenho- 
fen, 14. September“ noh $ 300 St. ©. ver- 
boten. 


Dag l. f. Landesgertcht in Brinn Bat 
auf Antrag der t. f Staat3anwaltfcaft mit 
bem Grfenntnijje vom 22. September 1885, 
Bagl 13705, bie Meiterverbreitung der Drud- 
fdhrift „Dejierreichiicher NUrbeiter-Kaiender fitr 
baś Jahr 1686. $erausgegeben von der Ne- 
daftion Des „Bolfsfrennd” in Brünn. Brud 
von Jofeph Shmidt in Brünn. Berlag der 
Redaftion“ nach den S$ 305, 65 a und 802 
St. ©. verboten. 


Das L t Ńteisgeriht in Görz hat auf | 
Antrag der f. t. Staatzanwaltjhaft mt dem 
Grfenntnifje vom 26. September 1885 B 3938, 
pie Weiterverbreitung der HeitfHrift „Corriere 
di Gorizia“ Rr. 76 vom 23. September 1885 
wegen deg Artifels „Una Pagina nel libro dei 
popoli“ nad $ 65 a Gi. ®©. verboten. 


Das f. f. Lanbeżgeriht in Trieft Bat 
auf Antrag der f. £. Staatsanwaltjhajt mit 
bem Crtenntnife vom i8. Septeember 1885, 
8. 6519, die Weiterverbreitung der Beitfdrift 
„L'Operajo" Nr. 28 bom 12. Geptemher 1585 
wegen des Artitelg „Diongazioni guidieineli* 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Daż £. f. Lanbesgerihi in Trieft hat auf 
Antrag der f. f. Staatsanwalijdaft mit dem 
Grfenntnijje vom? 24. September 1855, K. 
6671, bie Weiterverbreitung der Beitfdrift „La 
Provinca dell Istria“ Nr. 18 bom 16. Gep- 
tember 1885 wegen bdeg Ylrtifef3 „11 settembre 
1885“ nad ben $$ 300 unb 305 Gt. ©. ver- 


boten. 


Das f. f. Kreisgeriht in Roveredo Hat 
auf Antrag der f. f. Staatzganwaltjchaft mit 
dem Grfenntnijje vom 23. September 1885, 
B. 2526, die Weiterverbreitung der Beitidrift 


We 
Zaiotonp 


JE Krdikmstego| 


KAZIMIERZ 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


porcelany, szkła | towarów MIęSZANYCH 


Lwowie, ul. Trybunalska l. 6. | 
Ep | roz 154G 


Z drukarni Wł, Łozińskiego ui. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. 


odbędzie się | 
publiczna licytacya na podstawie należycie osiemplo- | 
wanych i opieczętowanych ofert, celem dostawy ży- 
ności dla zakładu ubogich Chrześcian na rok 1886 
mianowicie dostawy mięsa, chleba, legomin. 
Warunki licytacyi interegowani przejrzeć mo- 


a 


Z Dyrekcyi Domu ubogich Chrześcian. 
Lwów, dnia 31 października 1885. (7326 4-4) 


Okólnik. 


stint hin wyznaczony do ostatniego w 
tym Frau zakupu dzieł sztuki do rozlosowa- 
nia ¿hiiża się; z tego powodu Dyrekcya! 
Towarzystwa wzywa uprzejmie Szan. Panów | 
Korespondentów o przesłanie pieniędzy za; 
rozsprzedane akcye wraz ze spisem imien- | 
nym akcyonaryuszów najpóźniej do dnia | 


30 listopada b. r. 7345 3—3 
Kraków, dnia 30 października 1885 r. 


Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pieknych w Krakowie. 


Handel korzenny 


z pokojem do śniadań 


ww B4wwWaPwWwW i «c. | 
plae Maryacki 1. 7, 
poleca Świeżo otrzymane: ; 
Marony prawdziwe włoskie, : 
Rodzynki z Malagi. i 
Migdały à ls princesse, | 
Śliwki francuskie „Imperial.“ i 
„ węgierskie bardzo dobre. 
Powidła n » ; 
Marmulada morelowa, : 
wagę i w słoikach. f 
Rydze marynowane na wagę. - 
Patragi 
Węgórze. , 
Śledzie marynowane, Ostsee, Hcl- 
lenderskie pocztowe i zwykłe. 
Łeseś w puszka-h. 
Musczył w oliwie, 
jako też: 
wszelkie sery i delikatesy 
po cenach najumiarkowańszych. 
Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskuteczniam najstaranniej odwrotnie. 
(7841 2 3) | 
| 
| 
| 
i 


» 
włoska na 


» 


LEWICKI 


A 
A 
| 


(Garządea Władysław J, Weber) 


w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe | 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. á © 

pakowaniem i franco, pierwsze po 


n f 
(ADY ; 
: 5 zdr, drugie 5 zdr. 50 cnt. Zarząd 


dóbr Nowesioło koło Stryja. (61 2 24—1) 


Na zimę 
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, kaftani- 
ki, kalesony, skarpetki, ogrzewacze żc- 
łądka, kolan i łydek, papucze, buty fil- 
cowe, meszty, kamasze, chustki na szy- 
je jedwabne i wełniane, czapki futrzane, 
sukienne, bieliznę trykotową dr. Jägera 

kalosze i t. d, 
poleca bardze tanio 
magazyn towarów modnych, bielizny 
męskiej i wyrobów rękawiceniczych, 


Braci ‘Langner 
Lwów, ul Halicka f. 16. 


U (2 ETER wsyloczenie niezioówywno rA 
- U ŁE E tov dwóch godzinach pi 
g = € użycie Głobules Secretana u ~ 
T uwień. nagrodą. Środek nieomylny, przejsty E 
g w szpitalach Paryzkich. @lobules Secreta. 4 
A usuwają wszelkiego gatunku robaki u ludzi 
W i zwierząt domowych. 
r FW Znakomite powodzenie Glo- G 
>, EE AGA, bules Secretau dało powód FB 
KŻ do licznych podrabiań, których chorzy starannie (A 
ŚĆ, unikać powinni. X 

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, 

i Wewiors. 


a fo 4 
21 


0679 


i szybko, bez przerwy zatru- 

r untownie, dolenta i pod a a i 
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ža- 
dnym kierunku nie szkodliwej metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zaksźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 
specyxlisia chorób tajemniczych 


| D. Kurpiel przy ulicy Wałowej licz. 8 we 


7 Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, ed 2 do 5 po południu. ¿86 Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecyonelny. 
(5655 21—?}) 


ELA NB EE 
Karola Balabana f 


poleca 
pod 
kawę, nazw iskicza & 


„Biriuszć 
we Lwowie polecaną 
1 klo. takiej kawy ql zł. 50 et. 
na prowincję : 
48/, klo. . T zł. 20 et. 


franco do każdej stacyi pocztowej 
w kraju. 


Skład fortepianów 
SZKOŁA MUZWOZNA 
I- VI M Eg EK A 
w Rynku 1. 9, I. piętro. 

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka spiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które sie sprzedaje 
za gotówkę i wypożyeza, jako też poleca takowe ma 
raty miesięczne od 15 mlr. — Sławue or- 
gany amarykańsk:* 14965 ? 


AINNRSSSYĆ URO ZZO ECEĆ A 
abww ies 
w drobnych partyach sprzedaje loco 
magazyn kolei Karola Ludwiku, cen- 
tralisy dworzec 
pe 5 zir. 75 et. za AGR kilo 


bank rolniczy. 


Równocześnie utrzymuje na składzie | 


I 
f 
H 
| 
| 


r SODA" 


poleca BE 


po 5 zł., 6 zł. 


tF. S ire AD i 


zk 


a cz 
O CE AE OOO ZOZ TRE I WP NO 1 


y ioia i ae 


KWARYA t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyńcze, po 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct, 1 zł. 80 ct, 2 zł, 8 zł. 


KWARYA ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka $ 


„8 zł, 10 zł., 15 z 


„ ik. uprzyw. fabryki papieru Ochlógi 


Pierwszy i najlepszy kalendarz polski 
BR rok SSE 
Księgarnia J M MENMMELBLAUA 


w KRAKOWIE, poleca wajtańszy 
kalendarz przyszłoroczny : 


| Kalendarz Malan 


in 40. na r. p. 1886. Część kalendarza 
drukowana 2 kolor., dalej następuje 
moral religijne opowiad. z A2 drzew 
woryt., 12 rycin słynnych kościołów 
| i A2 portretów święt. Pańsk. w tekscie, 
Oprócz tego © wielk. tonowych illw- 
stracyj na całej stromicy artyst. wyko- 
nanych, a jako gpu<mnn fi zu 
wielka przepyszna chromolitografia „Ma- 
rya bez grzechu poczęta". Cena 40 ct, 
z przesył poczt. 466 ct. Należytość naj- 
dogodniej pizesyłać za przekazem pocet. 
(lub markami w liście), 

i >. e (6882_2—3) 
Księgarnia S$. Glogau, 
w Lipsku, Neumzżrki 38, 

Skład 200.000 tomów rozmait, dzieł naukowych. 

IMB Nowe książki po najniższych cenach. 

IS” Autykwarnia zdumiewająco tania 
SHE" Katalogi gratis i franco. Tag 

IMB Zlecenia od 20 mar. franco. "Tag 


„ Jak wiadomo, nabywa się w Lipsku książki jak 
najtaniej, a otrzymuje się takowe jak najwcześniej. 

(H 312423) (7405 1 - 2) 
(EJ. meme" — ogó | 


|J. Wallach i Syn 


HANDEL SUKNA 
i towarów wełnianych 


We LWOWIE, w Rynku pod |. 33. 
gF Założony w roku 1841, 4 
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na meskie, däm» 
skie i dzieciana mbrania i to po 

cemach bardzo przystępnych, n. p. 


Materye na ubrania męskie 


po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko- ` 
ści 1350Jm. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za- 
cząwszy, 75°/m. szerokości mą burki. 
Pońszewki w kraty pod burki po 90 ent. 
135%/m. szerokości etc. ete. 
Zmtuówienia z prowincyi tak na materye 
jak również na Próbki, uskutecznia się ri 
zwłoczuie najdokładniej. 


Elastyczne wałeczki 


do zaepatrywania okien 
i drzwi 


najlepszy i najtańszy środek do ochro- 


nienia się od przeciągów, 
£1P=: 
iit do okiem 
(6684) polecają: 


HMiibner % Hanke 


WE LUWOWIE. 


Kard Batładal 


Lwów, poleca 


od najsławniejszych firm z Cegnac 
własnego napełniania i w butelkach ory- 
ginzlnych syrowadzany. 


4 
I but. Menkew 6-letnia złr. 2,50 
l but. Bontellean  6-letnia złr. 2,50 
1 but. Salignae 6 letnia złr. 2.50 


ia 


B Wprost z Cognac w oryginalnych 
butelkach sprowadzany. 


1 bat. Salignac z 1* 10-letni zł. 3,— 
1 but. A z 2% 12-letni zł. 3.50 
1 bat. A s 15-letni zł. 4.— 
1 but. Meduil d’or 20 letni zł. 5.— 
1 but. Meukow z 1* 10-letni zł. 3,— 
1 but. a z 2* 12-letni zł. 3.50 
I but. a z 3* 15-letni zł, 4, — 


ane 


złote, żywe, | sztuka 
po 35 centów. 


t., 20 zł. i wyżej. 


SEE PG. - 
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